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Piotrkowska róg Głównej.

Obraz porywa żywą treścią, amerykańska technika kinematograficzna rozwinęła w tym filmi® 
wszystkie bogate zasoby, a artyści rekrutują się z najlepszych gimnastyków 1 sportowców No
wego Światą. — . — — — — — — W dni świąteczne o godz.. 2 -iej. 

P r z e d s t a w i e n i a  d l a  m k d z i e ż y  * t e w ż a  p ro g rs H w a m . C a n s  KT-t. 6 3  5 9 0 .
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'■ Podwieczorek towarzyski

urozmaicony ioncertem i produkcjami artystycznemi 
u ? ą d z a  S y n d y  s t  U ^ is n n ik a r z y  Pol&Sc.cii w  Ł o d i i .  
Wstęp mk. 600. Bez karotjr. — Po w yczerp an iu  p rogram u  ta ń ca .
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Bank Ziem Kresowych
©sSdseiał w Ło?fzly k o n iu szk i Np. I.

I B O ; X 3 . l 3 L  I D e ^ W i S S O W y «
Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. 

K a sa  czynna codzień od godz. 9—2; w sobotę do godz. 1-ej.

...I pobiegły przez wsie i mia
sta zi^mi polskiej, przez rozległe 
P°iu i ( lasy ciemne na wszystkie 
cztery strony świata — radosne na 
Resurrexit wiwaty wystrzałów i 
gromkie odgłosy- dzwonów...

Pobiegły pomiędzy ludzi z przy
pomnieniem Wiecznej Prawdy oZmar- 
twychwstaniu Chrystusa, o zwycię
stwie Dobrego nad Złem, o pokona
niu Mroków przez Światło, o Wy
wyższeniu Maluczkich, poniżanych 
Przez Wielkich i Możnych, o trium- 

Ducha nad Ciałem, o wiktorjt 
sprawiedliwości nad Bezprawiem, 
Miłości nad Nienawiścią...

Rozbrzmiały potężnie po całej 
Polsce dzwony — niosąc radość, rzu- 
,c&jąc jasne promienie nadziei zwąt- 
Piałym, obracając w niwecz skargi i 

smutki i o- rpienia.

* *
Dzień zmartwychwstania w  

“cdsce... t<< dzień^ radości... jawiący 
p ’< nam w glorii najświętszych 
^raw, rządzących .udzkością.

Rozprasza niepewności i wlewa 
w żyły zdrowego olała Narodu nowy 
zasób energji. Jest On — ten Zmar
twychwstania Chrystusowego Dzień 
— zwłaszcza dla tyoh -Maluczkich 
źródłem Pokrzepienia i Wiary w 
przyszłość, w zwycięstwo prawdy... 
Ale dla ludzi Praoy w Narodzie jest 
Dzień Zmartwychwstania jeszcze 
czemś świętszem i w iększera-kry- 
nicą świeżych sił i potęgi do walki 
a Sprawiedliwość i Równość, o naj
szczytniejsze Ideały Ludzkości, o 
prawa dla Pracy i Zycie WTeszcie!

Nie kto inny bowiem, tylko ci 
Zapomniani — wielka armja ludzi 
pracy — cl pierwsi stają w szere
gach szermierzy, walczących o o- 
siągnięcie najświętszych Ideałów 
Chrystusowych: Braterstwa i Spra
wiedliwości, Równośoi i Prawdy — 
a w walce o te Ideały w Dniu 
Zmartwychwstania właśnie — znaj
dują nowe hasło i wiarę w zwycię
stwo.

Tę wiarę wlewa nam wr serca 
dzwon na Alleluja!

Jan Kaz. Wojtyńaki.

H raisia  i t a s a w a .
G iM l.A , m . (PA T ). N a p lenarne rn 

posied zen iu  k om isji finansow oj przyjęto  
do sk ład u  k o m isji dodatkow o przedsta
w ic ie la  R um unji. Djj k om isji d o tych czas  
n a leże li, ■ prócz p rz e d sta w ic ie li państw  
zapraszających, p rzed sta w ic ie l*  R osji, 
N iem iec , D anji, H olandji, F in lad ji i C ze
ch osłow acji.

BERLIN, 14. (PA T ). P ism u  berliń 
sk ie  donoszą o w czorajszem  p o sied zen iu  
k o m isji finansow ej k on ierencji gen u eń 
sk ie j, co następuje: Po p rzem ów ien iu  Ro
berta  Horna i m in istra  finansów  dr. Her
m esa , d e le g a t D an ji o św ia d cza ł, że  z g a 
dza s ię  7. w yw od am i Roberta Horna, iż 
m usi być w prow adzona w a lu ta  oparta na 
z ło c ie . W aluta taka byłaby m iędzynaro
dow ym  iśro d k ie in  p ła tn iczym . D e le g a t  
R osji, R ak ow sk i, o św ia d czy ł, że p og ląd y  
d e leg a c ji ro&yjskiej na zasad n icze  k w o -  
stje  zgod n e są z poglądam i rzeczo zn a w 
ców  a n g ie lsk ich . Z kolei R ak ow sk i nad
m ien ił, że w  Rosji liczb ę  żo łn ierzy  z 5 
m iljon ów  zredukow ano do m iljona  
550 tys., m im o to w y d a tk i w o jsk o w e  
stan o w ią  je sz c z e  c ią g le  25 proo. ogó l
nych  w ydatków . Popraw ę p o ło żen ia  m o
że p rzyn ieść je d y n ie  rozbrojenie. D e le 
g a t R osji p rzed łoży  30 b. m. sw ój pro
je k t , Robert Horne zw rócił s ię  do d ele
g a cji rosyjsk iej i n iem ieck iej, aby sw o je  
"projekty p rzed staw ili m o żliw ie  ja k  naj
prędzej. K om isja postan ow iła , aby p od -  

i  k om isja  zbadała  projekty  N iem iec  i Ro
sji je sz c z e  p rzed j p lenum  p osied zen ia  
k om isji finansow ej. ̂  ^

Komisja w a l a ł a m  1
G EN U A , 14. (PA T). N a d z isiejszom  

p o sied zen iu  k om isji do spraw  w a lu to - t 
w ych , po referacie R a k ow sk iego , k tó ry , 
p rzed staw ił m em orjał roayj.ski w  spraw ie ; 
w n ies ien ia  do projektu  rzeczoznaw ców ^  
londyńsk ich  pew nych  w n io sk ó w  d o d a t 
kow ych  i zm ian, p ostan ow ion o utw orzyó  
p odkom isję , sk ład ającą  s ię  ze  zn a w có w #  
gospodarczych . Praoe podkom isji zn a w 
ców  m ają s ię  zak oń czyć przed u p ływ em  
b ieżą ceg o  tygodnia .

iteia iia i t o a s t y .
G EN U A , 14. (PA T). N a  propozycję  

p rzed sta w ic ie la  N icm ieo  R athenaua u tw o 
rzono przy k om isji fin an sow ej k o m itet

doradczy, z łożony z ek on om istów . Przed
s ta w ic ie l Rosji, R ak ow sk ij, zap rotesto 
w a ł p rzeciw k o n ieo b ecn o śc i R osjanina w 
tym  k om itecie , na co p rezes k om isji fl 
nansow ej H om e o d p ow ied zia ł, że  kom i
te t, p osiad ający  je d y n ie  g ło s  doradczy, 
złożon y j e s t  w y łą czn ie  ze  sp ecja lis tó w  * 
m a charakter ś c iś le  p o lityczn y .

Czitzcrln a ^ i a l e  zw lek a .
•Od własnego kotesp .JL

W A R SZ A W A , 14. Z Genui donaszą» 
O becna sy tu acja  u p ow ażn ia  do m n iem a
nia, że  d z is ie jsze  p osied zen ie  podkom isji 
p o lityczn ej- nie od b ęd zie  s ię  z pow odu  
sta n o w isk a  C ziczerin a, k tóry ‘w yraź ie  
dzia ła  na zw łok ę , tłum aoząo s ię , żo n ie  
b y ł-w  sta n ie  zap ozn ać s ię  z ca łym  m a-  
terjałem .

n u  a b r a ł a .
GENUA, 14. C ziczerin  o św iad czy ł 

dzisiaj p rzed staw icie lom  p ism  n iem iec
k ich , że d e logacja  so w ieck a  n ie dopuści 
do teg o , by na /.jeżd z ie  G enueńskim  by
ła  traktow ana w  ta k i sam  sposób, w  ja 
k i potraktow ano d e leg a cję  ch ińską w  
W aszyn gton ie . O św iadczen ie to został«  
rozp ow szech n ion e w k rótce  przez dzien 
nikarzy . n iem ieck ich  i w y w o ła ło  w  ko
łach p o lityczn ych  ożyw ion o rozm ow y. 
O czekują tu  z w ie lk iem  zac iek aw ien iem  
d z is ie jszeg o  p osied zen ia  P od k om isji P o
lity czn e j, na którem  d e leg a c i so w ieccy  
u d z ie lą  sw ej od p ow ied zi w  spraw ie w arun
k ów  rzeczozn aw ców  m ięd zyso ju szn iczych  
w  spraw ie odbudow y R osji.

P rzez ca ły  dzień  w czora jszy  poro
zu m iew ała  s ię  d e leg a cja  fran cu sk a/, Pa
ryżem , rów nież i d e leg a cja  so w ieck a  po
rozum iew ała  s ię  z  L eninem  w  ce lu  u zy
skan ia  n ow ych  in stru k cyj.

D z is ie jsz e  za tem  p osied zen ie  będzlo  
w id o w n ią  w alk i m iędzy' d e legacją  so 
w ie c k ą  a francuską o w arunki odbudo
w y  R osji. W  zw iązk u  z tom  czyniona

DENTYSTA

E. KOPROWSKI
Piotrkow ska Mi 33.

%  0 >ds. pr*yj«d od 10—2 od 1 ł—7.
£  pMOS ttUdsiel.
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Tradycyjnym awyosajem 
—przy nadchodzącym dniu 
uroczystym Zmftttwyoh- 
watania Pańskiego -  skła
damy wszystkim naszym 
Czytelnikom, Przyjaciołom 
i Współpracownikom naj
szczersze życzenia!

Wesołego Alleluja!

gą n aw et I tu zak łady na tem at k to  
zw ycięży: Barthou e*y Gzipzerłn? N ie 
podobna Jefet w ied z ieć , Jak iego  rodzaju i 
a Jakim  w yn ik iem  bodzie in terw en cja  
|>loyd George'®, ozy zdoła on d zięk i «wej 
»ręoanośoi ttyjplom atjoinej u o tiz y ć  w rb u -  
izo n e  la le  i d op row łd siił 49 poroaum ie-

6 . W  każdym  bądź n u le  d e leg a cja  
acuska je s t  zdeoydow ana n ie  czy n ić  
luych uatępBtw z w arunków  odbudo

w y R osji, u sta lon ych  przez rscuzoznaw - 
eow  m ięd zy so ju szn iczy ch  w  L ondynie.

n ie ta k t! M em u  l e m e i i  I » t i u l u
(Od ulotnego korespJl

W A R SZ A W A , 14. Z G enui d on oszą . 
N a w czorajszej podkom isji fin an sow ej  
n iem ieck i m in ister  finaiiBów H erm es, 
p oru szy ł k w e s lję  fin an sów  N iem ieo  i 
tp ra w ę od szkodow ań . W yw oła ło  to  
ostre  sp rzec iw y  w śród ozłonków  podko
m isji, zw ła szcza  op on ow ał d e leg a t  
^runcjl.

R ak ow sk i jak  z w y k le , w sp osób  
bardzo n ie ta k to w n y , rozp oczą ł d y sk u r s
0 rozbrojen iu , jako o środ k u  rów now agi 
b ila n so w ej p ań stw  eu rop ejsk ich . W y 
w od y Jego n aceohow ane n iezw y k łą  efron -  
te iją , w y w o ła ły  o stre  p ro testy  i w y w a r
ły  Jak nalg  raze wra&enio na ozłonkaoh  
kom isji.

Erlrą ro izrz iń  sow ierk itli.
GENUA; 14. (PA T). W  spraw ie  

scy sji, ja k a  w y w ią za ła  się na plerw szem  
p osied zen iu  k om isji, s tw ierd zaja  ze  stro
ny oficja ln ej, co  następuje: D eleg a cja  
rosy jsk a  zażądała  przyznania je j ze  
w zg lęd u  na d on iosło ść  spraw , które m a
ją  być om aw iane, dw uch m iejso. Barthou  
ośw iad czy ł, że zg o d zi s ię  na taki w n io 
sek  pod w arunkiem , że  m ocarstw a za
praszające rów nież otrzym ają po dw a  
m iejsca  w podkom isji. P rezyd en t P acta  
tw ierd ził, £,e pań stw a w ybierające p o sia 
dają razem 3 delegatów ; w  razie przyję
cia  w n io sk u  ro sy jsk ieg o  musiałyby te  
państwa, u w ażać  s ię  za  poszkodow ane i 
u zasadnia ł b ezp od staw n ość w n iosk u  ro
sy jsk ieg o . L loyd George popiera zdan ie  
B arthou i .F a c ty , O ziczerin  w y co fa ł sw o 
j e  żądania.

Zaprzeczcie francuskie.
PARYŻ, 14. (P A T ) H avas. Za-

i rzę z.ają tu  o b iega jącym  p og ło sk o m , 
turo podała  ta k że  prasa w łoska, jakoby  

P oincare p o lec ił m in istrow i B arthou, 
aby ten nio za sia d a ł w k om isji konfe  
rgneji w sp ó ln ie  z d e leg a cją  n iem ieck ą . 
P oincare o strzeg ł je d y n ie  Barthou przed  
u u  wrzeniem rady m iędzynarodow ej, 
p tzy jm u jącej poniekąd k ierow nictw o  
k' i.feren cji, n ie zam ierza ł jed n ak  by- 
ziojmu.ej p rzeszk ad zać d e leg a cji n ie-  
m k o .a e j brania udzia łu  w k om isji, 
p iz e w iu z ia n e g i w ed łu g  tegu lam in u .

Usilne prate.
G E N U A , U  * (P A T ) D ziś  łn im o  

w ie lk ieg o  p iątku  pracują w sz y stk ie  ko
m isje . O godz. 10 rano zeb ra ł s ię  ko
m ite t rzeczozn aw ców , kom isja  fin an so  
w a, podkom isja k om isji transportow ej
1 pudkom isja kom isji gospodarczej, o 
godz. l i  za ś  k o m is ja ' kom isja  w ery fik a 
cyjna. Po południu  zb ierze  e ię  podko
m isja  k om isji p o lityczn ej, na której 
p rzed sta w ic ie l sow ietów  w ręczy  sw oją  
od p ow ied ź na protokuł rzeczozn aw ców  
lo n d yń sk ich  w spraw ie rosyjsk iej. W s o 
botę b ęd ą  prow adzone w d a lszym  c i ą g ^  
p race k o m n y i .ty lk o  w n ied zie lę  n astąp i 
przerw a w obradach.

Polityka palslw lalliriijifi w Genni.
(O św iadczen ie  d e leg a ta  ło tew sk ieg o ).'

BERLIN, 14. S je c ja ln y  k oresp on 
dent g en u eń sk i „V ossisohe Ztg." o g ła sza  
’•oi.uwwę *w 'i * je d n jiu  a mŁoiikótr do-

le g a c ji ło tew sk ie j  w  sp raw ie  p o lity k i  
Z w iązk u  P ań stw  B a łtyck ich , do k tórego  
należą: P o lsk a , Ł otw a, E ston ja  i  P in lan -  
dja na ^ Jeid zie  gen u eń sk im . D e le g a t  
ów , n iew y m ien ieu y  a n a zw isk a  przez  
w sp om n ian ego  k orespondenta , o św ia d -  
ozy ł, że  p o ło żen ie  Z w iązku  P a ń stw  B a l-  
^yęklch na ^ jeźd zie  gen u eń sk im  w zm o c
n iło  Bię zn aczn ie , a to  d z ięk i porozum ie
n iu  z  pań stw am i M ałej E n ten ty , d zięk i 
którem u P ań stw a  B a łty ck ie  u zy sk a ły  re- 
p rezen iaoję  w e  w sz y s tk ic h  K om isjach, 
utw orzonyoh  przez ^ a z d , czeg o  n ie  m o- 
in a  p ow ied z ieć  o szereg u  państw  euro
p ejsk ich . Z w iązek  P ań stw  "Bałtyckich  
j e s t  reprezen tow any w  K om isji P o lity o z -  
nej przez P o lsk ę , w  K om isji F inansow ej 
przez F ln landję, w  K om isji Gospodar
czej przez Ł otw ę i w  K om isji K om uni
kacyjn ej przez E ston ję . K ażdy d e leg a t  
do p oszczegó ln ej k o m isji korzyBta zo  
w spółpracy trzech  rzeczoznaw oów  państw  
innych , z k tórym i J est zob ow iązan y po
rozum iew ać s ię  oo do w y ty czn y ch  p o li
ty k i sw ej podczas obrad K om isji.

Na za p y ta n ie  co do sta n o w isk a  
Z w iązku P a ń stw  B a łty c k ic h  w  spraw io  

^przedw ojennych d łu gów  r o sy jsk ic h , co  
ao  k tórych  c z ę śc i p rzy jęc ia  P o lsk a  np. 
Już s ię  zob ow iąza ła , d e le g a t łotew pki 
o św ia d czy ł, że  inne p ań stw a , n a leżą ce  
do Z w iązku P a ń stw  B a łty ck ich , p o c z y 
n iły  kroki, b y  P o lsk a  w yrzek ła  s ię  tego  
sw e g o  zob ow iązan ia , g d y t  w ed łu g  ich  
opinji, p a ń stw a  b a łty c k ie  n ie  pow in n y  
« o b o w iązyw ać s ię  do tego . 0»* lleb y  
Jedn»kowofc p a ń stw a  b a łty o k ie  zm uszo*  
ne b y ły  p rzyjąć tego  rodzaju  zo b ow ią 
zan ia , w ó w cza s b ęd ą  d o m aga ły  e ię  re
k o m p e n s a t  w p s ta c i  ud lulenia im  
od p ow ied n iej c z ę śc i od szk od ow ań  n ie 
m ieck ich  i ro sy jsk ich . U k łu d y  naprzy- 
kład  w tej sp raw ie  m ięd zy  N iem cam i 
a Ł otw ą to czą  s ię  ju ż  od p ew n ego  cz  su  
i w razie p> m y śln eg o  p r /e b łe g u  ty ch  
narad Ł otw a b ęd n o  m ogła  przejąć c z ę ść  
d łu gów  ro sy jsk ich .

Co p’sze  prasa lw ow ska?
LW Ó W , 14 (A. W .) D zien n ik i 

lw ftjvskie ,boz różn icy  p ogląd ów  p o li
ty czn y ch  w artyk u łach  o konferencji 
gen u eń sk iej n ie  u k ryw ają  obaw , które  
budzi konferencja  w Mab p o l3ce  w sch o d 
niej, „Kurjer L w o w sk i“ p rzestrzega  
pr^ed p o lityk ą  L lo y d a  G eorge‘a i p isze: 
„M usim y przew id /.ieć  już d z iś  bardzo
o trą wulkt;, guy L;«»yd G eorge p o sta w i  
Junctiui pom ięd zy  uznaniem  w cu ltj ich  
r o zc ią g ło śc i gran .c  ry sk ich , a zred u k o
w aniem  armji p o lsk ie j do n ęd zn ych  4 
korpusów , -k tó r e , nio zdołają  obrouić  
kraju ^przed naporeui ła tw o p rzew id zia 
n ych , a rozb rojon ych  ty lk o  na papierze
— m ilitaryv nii m  i îem ieck ieg o  i rosy j
sk ie g o . P on iew aż d la  F rancji liczeb n a  
siła  j ia s z e j  ainjji, j e s t  r zeczą  w ażniejszą, 
n iż sp r a w y  n a s /e j  ró zc ią g ło śc i torytor- 
ja ln ej, m u sim y u y sk a ć  u rządu  fran- 
cuBki eg.. bezi.w łoczL io uzn an ie traktatu  
ry sk ie g o , ch oćb y  in n e p ań stw a  z tym  
antem  th c iu ły  zw lek ać .

W razen ,e p ierw szy ch  p osied zeń  
je s t  n iedodatn ie, coraz w yraźn iej zary 
sow u je s ię  o d osob n ien ie  F rancji, za  
którą stoju  P o lsk a  i B elgja . Do Francji 
p rzy łą czy  s ię  praw dopodobnie M ała  
E u teu ta , a m oże ta k ie  Japocja  i Chiny:

Polityka polska.
Spodziewana pedróźe 
Naczelnika Państwa.
WARSZAWA, 14. (wł.) -  Niedawno 

donosiliśmy p  zapowiedzianym na drugą 
połowę maja wyjeidzie Naczelnika Pań« 
siwa do Bukaresztu.

Obecnie dowiadujemy się, źe w ko- 
łacii politycznych B?lgradu przewidują 
przybycie Naczelnika Państwa do stolicy 
Jugosławii na ślub króla AUksandr» t  
księżniczką Marią, który n>a się odbyć 
dnia i czerwca.

W czasie pobytu Naczelnika Państwa 
w B?lgr«dzie.niają być podobno omówio
ne podstawy do rokowań polsko-jugosło
wiańskich o traktaty.

Oepesza kifila S le iu aaira .
W A R SZ A W A , 14 (PA T .) N aczeln ik  

P ań stw a  o trzym ał od króla A leksandr*  
serb sk ieg o , który zo sta ł odznaczony or
derem  Orla B ia łego , d ep eszę  d z ię k c z y n 
ny następujące! t r e ś c i : Jego  E k scelen cja , 
Pan N acze ln ik  P a ó stw p , W arszaw a. 
M inister R zeczyp osp o litej P o lsk iej dorę
cz y ł mi d z iś  rano odznaki orderu Orła 
B ia łe g o  który Pan zech c ia ł m i nadać.

W  ty m  n ow ym  d ow od zie  p rzyjaźn i N a 
cze ln ik a  P a ń stw a  P o lsk ie g o  w id zę  p ra g 
n ien ie  d als e '0  za c ieśn ien ia  w ęz łów , 
łą o zą cy ch  n a sze  p ań stw a , i w tej m y śli  
p roszę  P an a, a żeb y  zeoh cia ł p rzyjąć  
w y ra zy  m oich  n a jlep szy o h  iy c z e ń  po- 
m y śln o śo i d la  P o lsk i i s z c z ę śc ia  d la  
n iego . (— ) A leksander.

Panina w p ływ a.
W A R SZ A W A , 14. (PA T). Biuro  

prasow e m in isterstw a  skarbu podoje do 
w iadom ości: w p ły w y  z nadzw yczajnej 
daniny pań stw ow ej w e d łu g  ze sta w ień  w  
dniu  81 m arca w yn oszą  27,922,074,000  
m arki, w  porów naniu przeto z  w p ływ am i 
z dnia 25 m arca, k tóre w y n o siły  murek
22,492,478,000, w zrosły  w  o iągu  0 dni o 
5,492,506,192 m arek.

I ło w i U n i k  Ci. Urzędu lie m ik le g o .
W A R SZA W A , 14. (PA T ). N acze ln ik  

P ań stw a  w  dniu  14 b. m . podpisał n o 
m in ację  p. Sew eryn a  L u d k iew icza  na 
prezesa  G łów nego U rzędu Z iem sk iego , 
zw aln ia jąc  jed n ocześn ie  p. M akulsk iego , 
ty m cza so w eg o  k ierow n ik a  teg o  urzędu.

praw o p erjo d y czn eg o  spraw dzania , czy  
osob y  figu ru jące , jak o  w ła śc ic ie le , 8% 
nim i Istotn ie. U lega ją  n a ty ch m ia st ll^' 
kw id acji m ajątk i z iem sk ie  ponad 100 
hektarów . D o l -g o  s ty czn ia  1925 roku 
P o lsk a  zau oty fik u je  w ła śc ic ie lo m  m v. 
lą tk ów  z iem sk ich , któryoh pragnie zli
k w id ow ać.

G E N E W A , 24 (PA T .) Prezydent 
C alonder o św ia d czy ł, żo w  układzji 
p o ls k o -n ie m ie c k im  o sią g n ię ta  został»  
ca łk ow ita  zg o d n o ść  w sp raw ie  likw idacji 
m ien ia  n iem ieck ieg o . T o z o s ta je  tylko 
do u regu low an ia  Bprawa mniejfezośol 
narodow ej.

(Od własnego koresp.).
W A R SZ A W A  14. R ed u k cja  urzęd-fj; 

nlków , prow adzona w ed łu g  w sk a zó w ek  £ 
k om isji o szczęd n o śc io w ej • p rzy  m in is tr z e /  
skarbu , d a ła  w r. z. ta k ie  w y n ik i, ż e z e -  
174,447 etatów  zo sta ło  w r. b. ty lk o 1 
164.696. U

R erukcja p ostęp u je  w  d a lszy m  c ią -  - 
gu  i w r. b u lec  ma redukcji Jesrcze^  
około  4 ,000 etatów .

Ustawa o in:p;kc]t praty.
(Od tełasnego koresp.>

W A R SZ A W A  14. N a w czora jczym  
p o sied zen iu  R a d y -m in istró w  u ch w alon o  
z o sta ły  za sa d y  u sta w y  o Inspekcji p r a c y . . 
In sp ek cja  w tej d z ied z in ie  zosta ła  z a 
sto so w a n a  na yasadach  podobnych  jak  
w górn ictw ie , w p o czc ie  i te leg ra fio , w  
ezk o ln ic tw lo  1 sp raw ach  sk arb ow ych .

W za ła tw ian iu  sw o ich  sp raw  b ę 
d zie  ona u n ieza leżn ion a  od a d m in is tr a 
cy jn y ch  w ład z tery to r ia ln y ch , a p td le -  
g»ić b ęd zie  b ezp ośred n io  g łów n em u  iri* 
sp ok torow l prucy i m in istro w i, a po 
środn io  R adzie m in istrów .

Kalka z giuiiica.
(Rząd opracowuje plan walki z tą 

choiubą). ,
(Od wlatmgo koresp.).

WARSZAWA. 14, Ministerjum 
‘zdrowia zamierza dnia 28-go maja 
zwołać pierwsze posiedzenie pol
skiego komitetu narodowego zwal
czania gruźlicy.

W obradach wezmą udział 
przedstawiciele rządu, instytucyj 
samorządowych 1 organizacyj spo
łecznych, zwalczających gruźlicę.

Na posiedzeniu tem rząd przed
stawi swój pogląd na ogólny plan 
walki z gruźlicą w Polsce.

Paroinienle w sprawie 8, Siftka.
G EN EW A , 14 (PA T .) D z iś  za w a r

ty  zo sta ł p o lu b ow n ie o sta teczn y  układ  
w sp raw ie  lik w id acji m ajątków  n ie m ie c 
k ich  na G. Ś ląsk u . D elegaoja  n iem ieck a  
u znała  za sa d ę  llkw idaoji. L ik w id acji 
po ile g a ją  po 15 la ta ch  zak ład y  przem y
sło w e , k op aln ie , pok łady, podpadające  
pod p ojęcie  w ie lk ieg o  p rzem ysłu , nato
m ia st majątk.i z ie m sk ie  p od lega ją  lik w i
dacji n a ty ch m ia st po ob jęciu  p rzyzn a
n ego  P o lsce  obszaru  G. Ś ląsk a . B ez
w zg lęd n ie  lik w id ow an e b y ć  m ogą  w sz e l
k ie  kopalnie, w ie lk ie  p iece , hu ty , fa b ry 
ki zntterjałów  w yb u ch ow ych , sam oistn e  
fab ryk i produktów  w ęg la , k ok sow n ie, 
fab ryk i b ryk ietów  i inne o ile  podpada
ją  pod p ojęcie  w ie lk ieg o  p rzem ysłu . 
Oprócz p o w y ższy ch  d w u ch  kategoryj  
p od legają  likwld& oji wszoPkie za k ła d y  
p rzem ysłow e, sa tru an ia jące  przynajm niej 
600 robotnik4w . Rząd p o lsk i zaw iad o
m i p om ięd zy  1 lip ca  1687 roku a 1 lin -  
ea i 939 roku w ła śc ic ie li zak ładów  p rze
m y sło w y ch  o zam iarze llk w id aoji. L i
kw idacja  winija b y ć  w ykonana w c ią g u

J la t  oo zaw iadom ien i» ' S p ory  p o m lf-  
zy  P o lsk ą  a N iem cam i w sp raw ie  po* 

w y ższej rozp atryw ać b ęd zie  tryb u n ał 
m ięd zyn arod ow y w H adze, W  o lągu  
la t  15 P rzysługuje rządow i p olsk iem u

*

-  Kota komisji
BERLIN, 14. (PA T). N iem ieck a  ko

m isja  d łu gów  w ojennyoh o trzy m a ła wczo*1 
raj z Paryża notę kom jsjl o d s z k o d o w a ć  
czej. W ed łu g  inform acyj zo źródeł nie1 
m ieck ich , kom isja  od szk od ow aw cza  po' 
tw ierd za  w  sw ej n ocie  odbiór p ism a kan* 
clerza  R zeszy  z dnia 7 b. m. i stwierdź#  
zo zd z iw ien iem  i ub o lew an iem , że  rzą<j 
n iem ieck i odrzuca g łów n o w arunki, od 
sp e łn ien ia  których  k om isja  użależnift 
ew en tu a ln e  u d z ien ie  N iem com  m orato f  
Jum. O drzucenie tych  w arunków  uwa« 
ża k om isja  za  rów noznaczne z odmoWI 
p rzed staw ien ia  rea ln ego  projektu, zmio*' 
rzająoego do u zysk an ia  przez Nicm oj 
n ięzb ęd n ych  d ew iz  zagran icznych , mają« 
eych  s łu ży ć  do sp ła ty  odszkodow ań. V 
razje, gd yb y  sta n o w isk o , za ję te  prze* 
k an clerza  R zeszy  w  je g o  osta tn iem  pi* 
śm ie m iałoby być nadal u trzym an i-  
w sze lk i o d a lsze  pertraktację pom iędw  
k om isją  od szk od ow aw czą  a rządom nld* 
m icok im  byłyby n iem ożliw e . G dyby n»“ 
to m ia st rząd n iem iock i po g łęb szem  z»' 
stan ow ien iu  s ię , zan iechał kw estjonow ft' 
n ia  praw k om isji od szk od ow aw czej 
narzucenia sw ej d ecyzji rządow i ni^* 
m ieokieinu , w ów czas kom isja  byłaby g^' 
tow ą w zbić pod u w agę  w sz e lk ie  prak
tyczn e  w n io sk i, z ja k iem i w ystąpiłby  
rząd n iem ieck i w ce lu  przezwyciężeni*  
tych  w sz y stk ic h  trudności, z  jakiem  
w alczy . N ota  k om isji odszkodow aw czej 
zo sta ła  podpisana przez przew odniczV  
ceg o  D ubois.

1 K araty m inistrów .
RZYM, 14 (PA T .) Ju gosłow iań sk i;  

i w łosk i m ln lstrow lo  spraw  «ag ra n lo v  
n ych  o d b ęd ą  k onferencję w oelu  znale* 
z ^ n ia  sp osob u  b ezzw łoczn ego  w p row i' 
d zen ia  w ż y c ie  w sz y stk ic h  postan ow i«“ 
traktatu  w R apallo.

tertffiti rosylsii działają
BU K A R ESZT, 14, (P A T .) Slużh»  

b ezp ie c z e ń stw a  p u b liczn ego  wykrył®  
szerok o  rozga łęzion ą  szajkę szp ieg o w sk ą  
utw orzoną przez członków  m onarchis' 
tyczn ej partji rosy jsk iej na toreni® 
p ań stw  są s ia d u ją c y c h  z Itosją, którycfl 
głów n ą s ied z ib ą  je s t  Berlin. K lerow i»'

, kam i sza jk i są  b y li o ficerow ie  carscy- 
W  B u k a reszc ie  aresztow au o 6 osóh. 
które zo sta ły  postaw ione przed  rad* 
w ojenną. W ręce  w ład z d o sta ły  
liczn o  d ok u m en ty , m ap y , broszury 1 
korespondenoje. ^

- ■ liota Ktiisli ireparatylne).
PARYŻ, 13. (PAT) Ilavas. WysłaOj 

w odpowiedzi na memorandum kanclerz» 
WirtUa, nota komisji reparacyjnej po«' 
trzymuje wszystkie decyzje, notyiikoW*' 
ne rządowi Rzeszy dnia 21 marca, * 
mianowicie przypomina terminy spl»* 
jakie mają być dokonano do 31 maja »• 
r., ponawia uwagi o niedostateczne wT
siłki Rzeszy i|kładzre nacisk na prowadze
nie kontroli finansów. Nota oświadcz** 
że  jeśli nie zostaną przedsięwzięte ô  
powiednie środki przyprowadzające P°' 
rządek finansów Rzeszy niezbędnem 
dzie dnia 3L maja wprowadzenie saukcj» 
bez ingerencji jednakże spraw wewn<5' 
trznych i administracyjnych Rzeszy.

f  Llkwiiada wiasnoiti nlemleikiej.
KATOWICE. 14 (PAT.) D» 

w c z o r e j s z e j  d e p e s z y  o  d o jś c iu  
p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  p e łn o m o c n ili^ '  
m l P o ls k i  1 N ie m ie c  w  s p r a w i0 
l ik w id a c j i  m a ją tk ó w  n ie m ie c k tc P ’ 
d a le n n ik i  t u t e j s z e  d o d a ją , ż e  Vir  
r o z u m ie n ie  n a s t ą p i  o k o ło  go d z in ?
5 n a d  r a n e m  i  t e  wrc z o r a j  p o p o łu d 
n iu  p o d p is a n o  tekst, d o ty o z ą c y  l ik "  ' 
dacjl. N a s t ę p n ie  p r e z y d e n t  C a ło ”'  r 
der z  w id o c z n e m  z a d o w o le n ie  
o z n a jm ił ,  ż e  m ię d z y  p e łn o m o c n i“ i 
m i d o sz ło  do p o r o z u m ie n ia .
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Debiut p. Cziczerina.
Na pierwszem posiedzeniu kon

ferencji genueńskiej wśród przema
wiających Bielów delegaęyj mo-

iarstw nie zabrakło i p. Cziozerina, 
tóry już na wstępie zapragnął po

pisać się Bwemi talentami kra- 
aomówczemi. Treść występu sowiec
kiego ministra spraw zagranicznych 
sprowadza się do tego, że Rosja 
przyjmuje warunki ustalone w Oan- 
n«B, żądając wzamian: l-o gwaran
c i  przeciwko wszelkim atakom. 2 -o 
■~?.wolania niebawem drugiej kon
ferencji powszechnej z programem 
rozszerzonym, 3-o dyskusji nad po- 
^szechnem rozbrojeniem i 4-o re
wizji układu co do Ligi Narodów.

Trzeci punkt bolszewickiego ul- 
‘jwatum wywołał ostrą replikę p. 
^arthou, nie wahającego się-oświad- 

w sposób bardzo wyraźny, że 
Francja uważa wszelkie dyskusje 
Ą&d sprawą rozbrojenia za zbędne, 
3ako nie objęte porządkiem dzien
nym konferencji, oraz, że w razie 
^■uznania tego stanowiska fran
cuskiego — p. Barthou i jego ko
ledzy wycofają się z obrad między
narodowych. P. Lloyd George rów
nież łaskaw był skarcić mało tak
townego pupila, osłodził mu jednak 
Pigułkę uczynieniem nadziei, że o 
rozbrojeniu pomówimy może później, 
»kiedy aię wzajemnie lepiej po
gnamy*.

Rzecz prosta — mało kto może 
ziś wierzyć w gorące pragnienia 

.styczne i rozbrojeniowe rządu 
Sowietów. P. Cziczerin, występując 
^ epokowej chwili otwarcia konfe
rencji z. agitacyjną mową. miał na 
celu z jednej strony pewne wyson
dowanie gruntu, na którym będzie 
^  Genui operował, z drugiej zaś — 
Posianie na samym wstępie w ionie 
Ucżestników konferencji miłych so
wieckiemu uchu rozdźwięków i wy
jr z e n ie  atmosfery podejrzeń i nie- 
*:i'ści pomiędzy delegacją angiel- 

8'(‘1 a francuską. Na tych wzajem- 
ny» h nieufnościach i umiejętnie wy
grywanych przeciwieństwach za
mierzają właśnie bolszewicy — bu- 
°*ać swe genueńskie plany poli-

Mift.

Jako akompanjament do poko- 
Jowej. melodyjki p. Cziczerina, odez

wy się różnojęzyczne klawisze pran 
owe w całej Europie, zwłaszcza 

te, którym motywy „Deutschland, 
fcUt'ć: i,a(i ueber alies“ i — „Mię- 
^naroduwki“ jednako są znane i 
^’»¡e. Porozumienie niemi eeko-so- 
i iecbie, poparciem zżydzialej finąn- 
>ry europejskiej zbrojne, rozpoczy-
& s'Aoje konferencyjne prace, mo- 
lll2ując wszystkie siły rozporzą- 
ZŁ*lnti. Nawet publicyście łódzkie- 

organu giełdowego źre mózg 
•’.Jedna m> śhzabezpieczenie pokoju!“;

rozpiera duszę „jedna tęsknota: roz
brojenie!“.

Bardzo piękne i wzniosłe są te 
pomysły i nio przeciwko nim nie 
mogłaby mieć w zasadzie Polska, 
skazana, wskutek swego nieszczęśli
wego położenia geograficznego, tak 
jak Francja, Belgja, Rumunja itd., 
na wieczne niebezpieczeństwo ze 
strony sąsiadów. Byłoby to niesły
chaną ulgą dla naszego budżetu, 
gdyby można obciąć i zredukować 
wielkie istotnie wydatki, na utrzy
manie i zaopatrzenie 250-tysięcznej 
atanji przeznaczone. Byłoby to ol
brzymią korzyścią dla całej gospo
darki państwowej, gdyby tak część 
wydatków wojskowych przeznaczyć 
można na oświatę powszechną, na 
budowę domów ludowych, na roz
szerzenie sieci komunikacyjnej, na 
ubezpieczenia społeczne eto. etc.

Ale... Ale cóż robić, gdy Rosja 
sowiecka utrzymuje dotąd 1.300.000 
.krasnoarmiejców'“ pod bronią, u- 
rządzając przytem dla rozrywki p. 
Bronstelna od czasu do czasu manew
ry i koncentracje tuż — tuż przy 
naszej linji granicznej? -Jak ukryć 
fakt, jak nie liczyć się z tem, że 
Niemcy „rozbrojone*’, mogą w każr 
dej chwili wystawić 250.000 armję, 
zamaskowaną pod niewinnetni na
zwami różnych „sohutzów* i ,w e- 
hrów“*? A »przecież te 250.000 to tyl
ko kadry dla kilku miljonów dosko
nało wyćwiczonych w rzemiośle 
wojennem ludzi...

Gdyby tak genjusz p. Lloyda 
George‘a, przy pomocy niepoślednich 
talentów kanclorza Wirtha ip . Czi
czerina, zdołał rozwikłać te trudno
ści. wątpliwości i niepokoje, gdyby 
tak ci najgorliwsi zwolennicy „roz
brojenia“ potraiili przedewszystkiem 
i naprawdę przeprowadzić je w tych 
krajach, które są — z racji marzeń 
odwetowych albo pomysłów „uszczę
śliwiania“ ludzkości—wieczną groź
bą dla bezpieczeństwa Polski,'Fran
cji, Belgji, Rumunji, państw bałtyc
kich i wreszcie całej Europy, — 
wówczas, sądzimy, rychło nadeszła- 
by i dla Polski chwila rozbrojonia. 
Wtedy — nawet p. Sosnkowski za
jąłby się chętnie i całkowicie na- 
przykład hodowlą krzewów różanych, 
a mundury generalskie oglądać mo
glibyśmy jedynie w zbiorach mu
zealnych.

Zanim jednak pacyfistyczni dok
torzy świata nie zaczną leczyć sa
mych siebie, trudno byłoby Polsce 
brać udział w jałowych dyskusjaoh 
genueńskich o rozbrojeniu, nawet— 
„gdy się wzajemnie lepiej poznamy*. 
Bo wszak — jeśli chodzi o naszych 
sąsiadów’ — znamy już ich — aż 
za dobrze. B. D.

Quorum na posiedzeniach  
Rad Miejsic ch.

*ojev.'o!¡n ,8.praw wewn. rozesłało okólnik do 
«prawio (’hu >'rczy Jonta m st- Warssawy w 
rriii mie *kjoh/ttnIa fl uorum mi P08‘°dzeniach

ukolniku tym cgytamy:
■*a-ivłn T 8t®r«wo spraw wew q rznyeh z&u* 
UHoni n W w*eiu miastach pr/.y obliczania 

w ... P0,ile<lzeniach rad wiejsklcn biorze 
ii«alio P i1  ̂ ftt*tiyc*ną, a nie pełną ustawową 
c‘'.vrii ,a,lnyclí 1 °zfonków magistratu. Przy- 
Prisnniô  \  °. Iawu Jest my iie tłumaczenie 
n> c r i - & .obowi ẑuj^oe^0 dekretu o sa- 
uhytkn wia 1 który stanowi, źe w razie

¿i .4 10 Proo«nt radnych i wobec 
ni0n 2ar»”ii«r5 ę .9ty zastępców prezydent wi- 

ą l ussupołniajace. Z prze-
wyciągany bywa wniosek, żo emniej- 

ProCñD‘ Ue*ba radnych moi“  by<5 
^ tfohn« i? P° t̂8í.awS do obllozanla quorum.

nl9 la  81,  Utizymad m 
8.Uad rad “ iojakioa g¿*,¿»íu* 0 ,4 tJ lit0 t*4uL *1« , ocsłontowie tua-

Z przeprowadzonej interpretaoji pns»pi- 
sów dekretu o samorządzie miejskim wynika 
przeto ostatecznie, że nałoży quorum na posie
dzeniach rady miejskiej tak w wypadkach nor
malnych posiedzeń, jak i w wykonaniu jej u- 
prawmeń, wynikającyoh z art. 43 obowiązują
cego dekretu o samorządzie miejskim, obliczać 
wyłącznie od pełnej ustawowej llozby człon
ków rady, względnlo od pełnej ustawowej lic«- 
by radnych, bez względu aa ubytki, które mo
gą bye uwzględniane, a które jeszoze nie po
ciągają za sobą nlawainoSct poilodzeń rad 
miejskich.

Równocześnie zaznacza ałą, ¡ie praktyko
wany w niektórych miastach zwyczaj, 14 po
siedzenia radj miejskiej rozpoczynają slq przy 
braku quorum, a posiedzenie mimo to uważa
ne Jost za prawomocne, gdy clągn obrad na
dejdzie wymagana liczba radnyob, nie moi» 
być uznany za odpowiedni, uchwaiy bowiem 
rady miejskiej tylko wtedy mogą by<i uważane 
za prawomocno, gdy zapadły na posiedzeniu w 
oliecnodel wymaganej art. 33 dekretu o samo
rządzie miejskim iiazby radnych, stwierdzonej 
przed rozpoczęciem obrad.

A w a n t u r y  S e j i p o w e .
Zac ząlo sią od spółek leśnych... Na 

plenum Sejmu znalazło się sprawozda
nie podkomisji, domagające się od rzą
du poddania rewizji całego szeregu kon
traktów, zawartych pomiędzy przedsta
wicielami rządu a nowoutworzonemi spół
kami leśnemi. Referent, podkomisji pod
kreślił, iż spółki te powstają, jak grzyby  
po deszczu, źe są przez pewne czynniki 
rządowe specjalnie faworyzowane, że 
prowadzą rabunkową gospodarkę w pań
stwowych rewirach leśnych, że działał-’ 
ność ich wychodzi na niekorzyść pań
stw a i społeczeństwa. _

Na trybunie Sejmowej zjawił się 
Stapiński i sypnął na ten temat—rewe
lacjami. Powstała burza, która głośnom 
echem odbiła się w całym kraju, i która 
Zachodnią Malopolskę, gdzie na wsi po
między grupą bŁapińskiego a PSL. woj
na idzie na noże, postawiła w ogniu za
ciętych walk.

W ciągu kilku nastctpnych dni sy
tuacja się zmieniła. 1'iastowoy z napa
stowanych stali się napastującemi. Na
czelny organ PSL. „Piast“ wystąpił 
z niemniej sensaoyjnemi rewalacjami. 
Stwierdził publicznie, iź poseł Stapiński 
skupywał za bezcen od chłopów bogate 
pola naftowe i w ton sposóo—tylko po
rastał w piórka. On, Stapiński, trybun 
ludowy, obrońca uciśnionych — yf taki 
haniebny sposób nabiera i obalamuca 
biednego chłopka polskiego...

Tak się przedstawia prolog tragi- 
komedji, odgrywanej w Sejmie i na wsi 
polskiej, w której główne role są roz
dane pomiędzy najwybitniejszych przed
stawicieli dwu stronnictw ludowych.

Dalszy ciąg tej tragifarsy, za któ
rą płacą i społeczeństwo i powaga Sej
mu—to sprawa Dojlid. W roli oskarży
ciela, ubranego w togę,prokuratora, wy
stępuje poseł Staniszkis. Oskarża: na 
grząskim naszym gruncie powstał bank 
ludowy polsko-amerykański. Bank ten, 
powołany do życia przez szereg wybit
nych posłów •/, grona PSL., będąc jeszcze 
w stadjum organizacji, nabył wielkie do
bra w Białostockiem, Dojlidy. Dobra te, 
którycb właścicielem był obywatel nie
miecki, pozostawały pod przymusowym za
rządom państwowym. Za pośrednictwem 
i zgodą Głównego Urzędu Ziemskiego, 
na którego czele stal poseł Kiernik, mąż 
zaufania Piastowców, Dojlidy za niewiel
kie pieniądze nabywa ów polsko-amery
kański bank w celach parcelacyjuych. 
Zamiast jednak parcelować między oko
li oznych włościan sprzedaje je po pew
nym czasie magnatowi, ks. Lubomirskie
mu, i zarabia ua tem bardzo dobrze. Po 
dokonaniu tej tranzakcji bank polsko- 
amerykański rozwiązuje się.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli p. 
Zarnowski wąjcazuje na poważne niepra
widłowości, popełnione przez Główny 
Urząd Ziemski w związku ze sprawą ku
pna—sprzedaży Dojlid. Poseł Kiernik,

prezes Głównego U rzędu Ziem skiego^  
broni się 1 ostro polemizuje z p. Zar- 
nowskim.

Izba olbrzymią większością odpo
wiedzi prezesa* dr. Kiernika nie przyj
muje do wiadomości. Prezes Kiernik po
daje się do dymisji.

Wszystko to się dzieje na plenar- 
nem posiedzeniu Sejmu, podczas bardzo 
podniesionej temperatury i‘wysoce g o 
rącego nastroju. Zarzuty krzyżują się, 
jak  ostrza stali, padają zgryźliwe epite
ty i ostre słowa. Są- tacy posłowie, któ
rzy nie panują nad sobą wcale. „Szpi
cel“, „kanalja“, „łotr“, „złodziej“... Po
seł Bryl doskakuje do posła Putka i 
uderza go pięścią dwa razy. Poseł Sejb  
idzie przed ławy Piastowców i pluje...

Prajsa podchwyciła żer i poniosła go  
po całej Polsce i po całym świeoie. .Oto 
tak radzi polski parlament! Oto tak  „par
lamentarnie“ zwalczają się w odrodzo
nej Polsce posłowie, przedstawiciele na
rodu, sól tego narodu...

Przecieif jeszcze rewelacjom i skan
dalom uie koniec. Poseł Bob«k w imie
niu Piastowców oskarża z trybuny Sej
mowej. Mówi o działalności niektórych 
banków, o ich polityce dewizowej, o 
nadmiernych zyskach i dywidendach, — 
a wszystko to ku szkodzie paastwa i 
społeczeństwa. Wymienia w końcu Bank 
Spółdzielczy, na czele którego stoi dr. 
Rząd, mąż zaufania endecji.

Brudne sensacje Sejmowe płyną i 
płyną..'. Na porządku dziennym sprawa 
zniesienia ograniczeń prawnych Kościoła 
Katolickiego. Nadzwyczajna poprostu o- 
kazja dla posłów Putka, ks. Lutosław
skiego i Grdyka,—-rolo cudowne, popiso
we! Jeden‘oczernia kler katolicki i wy
chwala Kościół narodowy; drugi i trzeol 
wyśpiewują hymny pochwalne pod adro- 
sem Watykanu i jego w stosunku do 
Polski nadzwyczajnych dobrodziejstw. 
Kończy się popis w kuluarach, gdzie 
stekiem wyzwisk i drwin, jak gradem, 
obrzucają się posłowie Śmigiel i ks. 
Dziennicki.

Święta Wielkanocne chwilowy kroa 
temu anormalnemu i kompromitującemu 
stanowi położyły. Sądzimy, że nie na 
długo. Przeciwnicy zbierają siły, nagro
madzają materjały...

j Przecież wkrótce mają się odbyć 
nowe wybory. Trzeba więc szkalować i 
w błocie nurzać przeciwnika, a wtody 
może łatwiej jia wędkę wyborców" s ię  
złapio. Tak sądzą i czynią ci, co szyb
kich wyborów się boją, coby istnienie 
Sejmu przewlec chcieli.

A przecież ostatnie rewelacje, awan
tury i -sensacje te najlepszy dowód, iż  
organizm chory jest i potrzebuje leczo- 
nia. Najlepszem, wprost zbawiennem le
karstwem, to szybkie rozw iązanie Sejmu 
i nowe wybory. Okres przedwyborczy, 
który w Sejmie już się zaczął, trzeba 
skrócić.

Cos zdemobilizowanych 
hallerczyków.

W n i o s e k  n a g ł y  p o sła  
R e dera i k o leg ó w  z Klubu 
NPR. w sp ra w ie  zd em o b ilizo 
w a n y ch  żo in iorzy  z byłej arm ji 
H allera ,

W o b o z ie  G rupa p od  G rudziądzem , 1 
znajduje s ię  o k o ło  700 zd em o b ilizo w a 
n ych  żo łn ierzy  z  b y łsj arm ji H allera , 
ich  ło n y  i  d ziec i, —  razem  o k o ło  1000 
oa6b, c z ek a ją cy ch  od  1 s ty czn ia  \92) r. 
n ą  o d e s ła n ie  z  p o w ro tem  d o  Am eryk!.

L u d zie  c i c z ę śc io w o  n ie  m o g ę  o -  
trzym ać za tru d n ien ia  w  P o lsc e , c z ę ś 
c io w o  p ragn ąc w ró c ić  do sw o ich  g o s p o 

d a rstw  w A m eryce, w inni w ięc  otrzym ad  
o d  P a ń stw a  m o żn o ść  p ow rotu  do A m e
ryki.

W szystk ie  in terw en cje  u m iarodaj
nych w ładz i p rzy rzeczen ia  ich  d o ty ch 
c z a s  sp e łz ły  na n iczem . W yżyw ien ie  
ty ch  ludzi k o sz tu je  P ań stw o  m iljony, a  
d em o ra liza c ja  w o b o z ie  s ię  szerzy .

W ob ec te g o  p od p isan i w noszą;
W ysoki S ejm  u ch w a lić  raczy:
W zyw a aię R ząd, by n iezw ło czn i«  

p o czy n ił kroki c e ie m  n a jp ręd szeg o  o d e 
s ła n ia  b y ły ch  k ołn ierzy  arm ji H a liera  1 
ich rodzin , zgrom ad zon ych  w  o b o z ie  
Grupa p od  G rudziądzem  —  d o  Am eryki.

W nioskodaw ca* R eder.
W arszaw a, dn. 6.1V -i92a r.

Sprawa bezrobotnych w Polsce.
(W jaki sposób władze pracują aad zmniejszeniem ich liczby).

K orespondent, warszaw- 
ski .P ra cy “, celem  wyja
śnienia stosunków, panu
jących na rynku pracy, 
zwrócił aię do p. ministra 
pracy Darowskiego, który 
uprzajmie «dzielił nastę
pujących iniorm acyj.

Przeprowadzona ankieta przez Pań- 
ałwowa Urzędy Pośrednictwa Pracy wy
kazała, te  w dniu i i  l«t«go f. b. «■ te
rasie b. zabctfn feayJski«M i  Zachodnia]

M ałopolski pozostawało bez praoy robo
tników 183,083. Najwięcej bezrobotnych 
przypadało na Łódź, a mianowicie 24,016, 
następnie na Warszawę—-24,010. Wykwa
lifikowani robotnicy bez pracy skąpili się 
głównie w Łodzi, w Warszawłt, a następ« 
nie w Zagłębia. Robotnicy rolni, pozosta. 
ący bez pracy, skupili aię głównie w Kie- 
eckiazn, Łomlyńskiem, Krakowskiem, Ka
jtkiem. V  dnia 11 lutego wśród tych ro
botników pozostawało bez pracy 32,592 
zdemobilizowanych. R*pairjant#r } Rosji
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bet pracy było około 10,408, lec* cyfra 
to nie oueim nje w asystkL h repatrjantów. 
W okresie pięcia tygodni t. j, do dnia 16 
aarca nastąpiła pewna poprawa w sytua
cji. a mianowicie liczba bezrobotnych, o 
k io y e h  zebrały informacje Państwowe 
Urzędy Pracy, smniejsayłs tlę o 28,925. 
Na terenie b. dzielnicy praskiej liczba 
bezrobotnych w połowie marca wynosiła 
83,500, z czego na Pofttań i okolice wy
padło  4,661. Na konferencjach mlądsycai-

nisterjalnycb w yjaśniono, t e  przy robo
tach państwowych w ciągu najbliższych  
200 cn i zatuidnić będz e  incżna 4 1 7 8 2 ro
botn ików . —  O czyw iście— m ówił m iniste: 
— jest to  liczba teoretyczna, zatrudnienie 
bowiem  tai masy robotniczej zależne jest 
n ietjłk o  od  charakteru robót publicznych, 
ale także od rozciągłości terenu, na któ
rym te roboty będą w ykonyw ane.

¡ © l i ł i j a »

ZjednoczenieZawodowePolskiewŁodzi
W wato« o w ła sn y  genach!

Polskie Związki Zawodowe w na* 
ateih m le ic le—e » H . jak nowa nazwa 
oficjalna brami: ZieanecBenia Zawodowe 
Polekto, — podjęło Inicjatywę budowy 
awego własnego gmachu.

Projekt, godny Jak najgorętszego 
usnenlai winlon alą spotkać a iyw em  
salnteresowaniem t Jak najprzychylniej- 
azem przyjęciem w iród  aajazeraayoh 
af«r pracowniczych.

Zjednoctanle Zawodowe Polakle w 
Lodzi Jeat najpotężniejszą organizacją 
robotniczą w tw ierdzy polskiego prole
tarjat«. Najsilniejszy se związków .P o l
ski Związek Zaw. Robotników t Robotnic 
Przemysłu Włókienniczego" liczy dzisiaj 
około 40 tysięcy członków, pozostałe 
związki Jak metalowców, robotników  
budowlanych, miejskich, szewców, bru
karzy. robotników niefachowych, słutby 
domowej f in. —  Uczą około 30 tysięcy 
członków.

A praca organizacyjna* w PZZ. wre 
dalej w całej pełni. Członków przy* 
byw a.

Przy PZZ. Istnieje biblioteka, ras 
po raz urządzane są odczyty, kursy 
naukowe, społeesno-politycsne, poga
danki, zebrania dyskusyjne. Co tydzlert 
urządzane są zebrania ogólne delegatów  
fabrycznych. ,

Ale pracę organizacyjną t kultu* 
ralną w PZZ. hamuje w dutym  stopniu 
brak odpowiedniego lokalu.

Dsisiaj Polskie Związki Zawodowe 
znajdują pomieszczeni? nlewygodnem  
lokalu przy ul. G łów n ej 31. Pominąwszy, 
ie  lokal ten snaiduje się w podwórzu, 
jest on szczupły i nio odpowiada po
trzebom. Na perterze—w niskich, po
przedzielanych drewnlanemi ad hoo bu* 
d ow an em i ¿elanami pokoikach m ie
szczą alę biura związków i aekreterjat. 
I piętro zajm uje aala posiedzeń, dość 
ohazerna nawet, ale pozbawiona wielu  
Koriiacznycn urządzeń.

Brak większego pomieszczenia nio 
potwala na rozszerzenie biur, co staje 
się coraz bardziej palącą potrzebą

awiązkowców. Równie* 1 sala posiedzeń 
staje się zbyt ciasną.

D latego ta i  bardzo na czasie jest 
Inicjatywa budowy własnego gmachu; 
własnego Domu Ludowego.

Pod sztandarem narodowego ruchu 
robotniczego gromadzą sią coraz ilez* 
nlalssa zastępy robotnicze. Organizacje  
polskich związków zawodowych rosną 
coraz bardziej w  siłę, wpływy i potęgę. 
Posiadanie Domu Ludowego staje sią 
setem koniecznością dnia.

Rozpoctęta Jut ib ió tka  składek t 
ofiar na budowę— dato dotychczas wy
łącznie wśród sfer najbiedniejszego pro
letarjatu —  w ciągu kilku tygodni prze
szło J<>0 tysięcy mk. Niechaj te składki 
I ofiary ataną sią llcanlejsze i obfltszal 
Niechaj obowiązkiem kaidego pro leta
riusze polskiego w Lodzi stania s ię --  
zło iyć  datek na Dom Ludowy Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego. Każdy 
pracownik w Lodzi, zatrudniony czy to 
umysłowo ozy fizycznie, a myślący I 
czujący po polsku musi sią przyciynić  
do wielkiego dzieła.

Wrogie Interesom klasy pracującej 
organizacje kapitału, reakcji i wyzysku 
umacniają aię na coraz to nowych pla
cówkach, stwarzają coraz to nowo in* 
stytucje, zakłady, budują róśne domy, 
zakładają p:sma. Proletarjat nie m olo  
pozostawać w tyle, lecz w miarę sił 
musi organizować się, umacniać swa 
zdobycze I stanowisko społeczne w no- 
woodrodzonej Polsce.

Niechaj zatem jak najszerszy ogół 
proletariatu łódzkiego przy mie udział 
w budowie własnego gmacnu, który u- 
mocnl postawę i siłę organizacji pra
cowniczej!!!

Dziś t t t ,  w dniu uroczystym świąt 
W ielklejńocy, życzyć należy polskiemu 
proietarjatow l Lodzi, aby jak najrychlej 
zdobył aię na ten właany gmach.

N ie żałujcie datków!
O to wołają najżywotniejsze interesy 

proletarjatu. J. K. W.

K u l t u r a  Ł o d z i .
(Kampanja odczytowa. — Prelegen
ta i p u b lic z n o ś ć . —  „ U r z ę d o w a "  
opinja. — Afera kinematograficzna).

Ł<Vf, n a jw ięk sze  m ia sto  w P o lsc e  
po W nrszaw ie, ośrod ek  handlu  l p r z e 
m y słu , pod w zg lęd em  k u ltu ra ln y m  nio  
u stęp u je  m ie jsca  ja k iem u ś p row incjo
nalnem u „zaciszu" , ja k  W łooław ek, Ł o
w icz , C zęstoch ow a. N lek u ltu ra ln o ść  i 
a litera ck o ść  „złego  m ia sta *  p o tw ierd za 
ją  >;tale, w o ła jące  o p om sty  ApolH no, 
fa k ty . L od zerm en szo  poza zn iżk ą  czy  
z w y żk ą  w a lu ty  l to  g łó w n ie  m arki n ie 
m ieck iej n ie  in teresu ją  s ię  napraw dę —  
n iczem  pow ażnlejezom .

Co rozw lelm ożn ion o  paakarstw o i 
d rob n ych  sp ek u la n tó w  — a la  K ordelas  
z .C z y s te g o  in teresu *  K ied rzy ń sk lo g o —  
obchodź! literatura , sztuka?! —  to wita, 
i n iep ra k ty czn y , bo n ie ren tu jący , w y 
nalazek; bal n aw et p o lity k ę  u za leżn ia ją  
ś c iś le  od tak ich , cz y  in n ych  konjunktur  
p rzem y sło w y ch .

Od p ew n ego  czasu  zaoaęli d z ia ła ć  
ze  sp ra w n o śc ią  a u to m a ty czn ą  różni im -  
presarja k o n certo w o -o d czy to w l, U cząc  
t e  zm ęczon a  i znużona , za b a w ą “ p u 
b liczn o ść  łódzka, zech ce  ła sk a w ie  r o z e r 
w ać s ię  czem ś odm ienpem , jak se k a u -  
a ln o-a lk ob oliejtu e sea n se  tan eczn e.

J e sz c z e  w je s ie n i r. ub. sp ro w a d zo 
no w tym  c e lu  do L odzi prof. u n iw er
sy te tu  w arsza w sk ieg o  Buurtouin de Cour- 
tena’y , k tórego  prolekcję, w ym ierzon ą  
p rzec iw  rozlu źn ien iu  ob yczajów  d z is ie j
s z y c h , za ty tu łow an o  szu m n ie  a d r a s ty 
czn ie: .N ie w o lą  p łc iow ą* .

O b liczen ia  nio zawiodły. F rek w en 

cja odozytu p rzesz ła  oczekiwania. Ala 
zaw io d ła  8 ;ę, sąd n a  sonsaoji i silnych 
wrażeń, m łod zież  łódzka, czeg o  dowo
dem —  pustki na« następnych, stokroć 
p o w a żn ie jszy ch  i bardziej interesujących 
odczytów, wygłoszonych w styczniu rb. 
przez znakomitego socjologa fpolskiego, 
dr. Leona- Petrażyckiego (Nauka Darwi
na i fiJozofja Nietzschego* oraz , Kryty
ka nauk Darwina i Nietzschego“}.

Powodzeniem natomiast cieszyła 
Eię owldjusiowa „Sztuka koobania*, 
rzecz mało aktualna, nio ze względu na 
starożytnego autora, lc c z  na zbyt późne 
zapoznanie Lodzi z tom, o czem stolica 
dawno już zapomniała.

A w sza k  E jsm ond  recy to w a ł ty lk o  
za p o śred n ictw em  ak tora  L e s z c z y ń s k ie 
go  ś w ie t n y  z r e sz tą  p rzek ład  O w ldjusza, 
p o d cza s g d y  P e tr a ż y c k i d z ie li ł  s ię  ze  
słu ch a cza m i w łasn em i od k ry cia m i i w ła
sn ą  o ry g in a ln ą  —  teorją  p sy c h o lo g ic z n ą  
w n a stę p n y c h  sw y c h  od czytach : „O is to 
c ie  m iło śc i“ i »N auce o w zru szen iah  
(e m o c ja c h )4, w y g ło szo n y ch  5 i i i  mar- 
ea rb. C zy ż  jed n ak  za sk lep io n e  w c ia 
sn ym  k o le  in teresów  i sp ek u la eji czarno- 
g ie łd z ia rsk ich  k u p ieo tw o  łód zk ie , do k tó 
rego n ierzadko n a le tą  różni m ecen asi, 
in ż y n ie r o w ie , d ok torzy  e c t ,  obchodzi, 
naw et st^ le  ak tu a ln a , k w estja  m iłośc i, 
rozp atryw an a z  p u n k tu  w id zen ia  em o
cjon aln ego? *****

G dy p o  p ierw szy m  o d c z y c ie  . 0  
is to c ie  m iło ś p r , p ro f. P . zap rop on ow ał 
d y ik u sję :  g łu ch e  k ło p o tliw e  d la  pre
leg en ta  i w r a ż łlw s iy o h  s łu c h a c z y  m il
czen ie  b y ło — od p ow ied zią .

O statn im  ek sp ery m en tem  »ru ch li- 
\ły o h *  łm presarjów  łó d zk ich  b y ło  sp r o 
w a d zen ie  sen eaoyjiw gu  .G rzech u  k o b ie 
ty* z L eo B elm on tein .'

Na bladze jednak, niekonsekwencji 
i taniej erudycji autora .S p r a w y  p r iy

Gdybyś nie azodł, Chryste Panie, 
Przez głąb męki i żałoby,
Alleluja dziś w zaranie 
Tak potężnie nie grzmiałoby.

Gdybyś nie szedł przez Golgotę, 
Gdyby dusza Twa nie łkała,
Nie o jedną byłby jotę 
Mniejszy tryumf Twój i chwała.

Tylko przez Swą Nadofiarę,
Przez gehennę, przez ból bólów, 
Zbudziłeś tę Nieb Fanfarę, 
Nazareński Królu królów.

Alleluja—hymn ze śpiżu—
Co dziś w świata grzmi obszary, 
Źródło zwoje miał na Krzyżu, 
Z Wielkiej zrodzon jost Ofiary.

Michał Jahóbezyk.

Zdrożała

Sprawy robotnicze,
Z yosenia św i^teczn«.
Z powodu przypadających świąt 

Wielkanocnych. Zarząd Polskiego 
Związku Zawodowego Rob. i Robot
nic Przem. Włókien. „Praca" prze
syła życzenia „Wesołego Alleluja“ 
wszystkim członkom, delegatom i 
poborcom Związku „Praca1* i życzy 
owocnej pracy dla dobra klasy ro
botniczej

Z a r z*ą d.
*

Tradycyjnym staropolskim zwy
czajem—wsr.ystkim członkom i człon
kiniom Związku Robotników Budo
wlanych. Drzewnych i pokrewnych 
Zawodów Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego (oddział w Lodzi) życzy
my „Wesołych Świąt4’.

Zarząd i Kierownictwo Związku.
Jak p rzem ysłow cy  rozbijają  

ruch robotn iczy?
Do wiadomoćoi ogółu pracownicze

go naszego miasta podajemy poniżą] cha
rakterystyczny list, Krajowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego, ilustrujący 
metody walki przemysłowców zo związ
kami robotniczemi:

„Do Pp. Członków! P od czas o s ta t
niego regulowania zarobków  majstrów 
wskazaliśmy W P ., z ja k ich  wychodzimy

robot#, pomimo tego sprzedaje fjr* 
ma Sr.moobcl i Rouner. Piotr
kowska 100 t filjs 160, atare zapasy 
wszolkiej garduroby, towarów l W4- 
lir,ny po Uawniejezych cena cli.

Przez obiad otwarte.

drzwiach zamkniętych“ poznali się... 
nawet i ignoranci łódzcy. i Leo Bel
mont nio miał powodzenia.

Impresarja zrezygnowali z nauko* 
wych. eksperymentów l oto i 1 2 b. m. 
zawitał do Łodzi w pełnym  składzie ka
baret warszawski „Qui pro quoa, zapo 
władając dalsze swe wyBtępy w okresie 
świątecznym.

— „Nareszcie1'! odetchnęła z ulgą 
wielkomiejską bezduszność, której naj 
godniejszym wyrazicielem, najautoryta- 
tywniejszą opinją, alfą i omegą, jest 
najpoczytniejszy w Lodzi (oraz w Zgie
rzu i Pabjanlcach) dziennik, który z tej 
przyozyny okupacyjną i starą nazwę 
zmieni niebawem na bardziej niewinną 
i zamaskowaną.

- Jego redaktor i w yd aw ca , z a w o d o 
w y  tęp ic ie l teatru  i sz tu k i p o lsk ie j  z 
p ow od u  za w ied z io n y ch  fałszywych a m -  
b icy j d y rek to rsk ich , oraz w az*B cy w sp ó łi 
p ra co w n icy  redakcji i aam in istrao j, 
ch orzy  s ą  o h roń lczc ie  na m egalom anje*  
zaś g łó w n y  fa b ry k a n t artyk u łów  w s tę p 
n y ch  tak*e... na “K urjer P olak i*  (zw ła 
szcza  p. R osnera) n ie  dom aga  czasem ... 
W  tym  dobranym  z e sp o le  z n a la z ły  s ię  
też  o sta tn io  (p ien ią d ze  nie ouchną...) n ie 
k tóre daw ne f ila ry  ey m p a ty o zn eg o  sk ą d 
in ą d  „N arodu“, choo n ie norodo, oraz  
w io e-p o d p o ry  szk o ln ic tw a  m iejsk iego , 
zd ob iąca  u czc iw em i hazw isk am  1 łuny 
sa sza rg a n eg o  w  opinji p u b liczn ej p is a n 
ka: G odne to z&iete sch ro n ien ie  d la  
p rzed sta w ic ie li łó d zk ieg o  in te lek tu .

Pod p rzem ożn ym  w p ły w em  za w o 
d o w y ch  u rab iaczy  ou inji w d zien n ik u  p. 
S ach sa  p u b liczn o ść  fódeka ch od zi ty lk o
— do kinematografu, bojkotująo wszy
stko, co nie nosi na so b ie  stem pla: 
„Sachs et Co“. ,

Pomimo, iż c e n y  m ie jsc  w r ó ia g c h  
«Kinach" przewj& zaią Bavret waz«

założeń, zalecając indywidualne, załatw»' 
nie płac majstrów w puszczególnycl 
brykach. Nie znaozyło to jednak, w. 
sprawę tę mieli Panowie załatwić w 
Związkiem Majstrów'. Dla nnlknlę*** 
nieporozumień komuntimjemy WP., »» 
płace majstrów winni \Sf. i \  ustalić« 
porozumieniu z własnymi majstrami, »'■* 
wchodząc w iadne pertraktacje ¡tui lf0' 
reenondencje ze Związkiem Majso®*’ 
Podpisali: wice prezes: E. Babiacki t W' 
rektor St. Pawłowski“. , ' ¡ i

List ten nie wymaga komentafiji' t 
Rozumiemy doskonałe, dlaczego pp.p1*’' 
mysłowoom wygodniej je«t nasuwać s*’, 
warunki każdemu majstrowi poszczę^1' 
nie, niż zawierać umowę zbiorową \  
związkiem. Alo ogół pracowniczy 
poznać tę taktykę iabrylcancką, abyum,v 
w porę znaleźć skuteczne środki - pt*®* 
ciwdziałauia.

W spraw ia strajku  nsa]* 
a irów  fabrycznych*

N iezro zu m ia ły  opór Z w iązku ł'r**' 
unyełu W łó k ien n iczego  w  stosunku j  
w y sta w io n y c h  przez Z w iązek  Majstri* 
żąd ań  pow oduje p rzed łu żen ie  s ię  str#>' 
ku, tak  szk o d liw eg o  d la  przemy*1* 
N aw et w in teres ie  sa m y ch  przom ysł^*’ 
ców  le ż a ło b y  w y stą p ien ie  z  inicjały'*,j 
n aw iązan ia  p ertrak tacyj, b y  złagou215 
ro zgoryczen io , ja k ie  w szereg a ch  o w  
strów  n iep rzejed n an e sta n o w isk o  “  
w yw ołu je.

D ziw n o  p o g lą d y  na rozwój n»8*«lr 
p rzem y słu  m ają pp. fab ry iian o i, sądfk1' 
ż e  ten, k tóry  su m ien n ą  sw oją pracą '* 
taka j e s t  praca m ajstra) pow oduje _ 
p ierw szy m  rzęd z ie  ten  rozw ój, napeł®’®' 
ją c  jed n o cześn lo  k ieszen ie  przom yeło'’' 
ców , b y ł z w aruuków  p raoy Bwej 
zad ow olon y .

P odobno d ążen iem  Z w iązku Vt l*. 
m yełow ców  Jest ukarać m ajstró\' ** 
» lek k om yśln e"  w y w o ły w a n ie  s !r v * “' 
M u sim y  p rzestrzec  tuk rozum ujący0  ̂
p rzem y sło w có w , że  ta k ie  sp o so b y  ł»*11̂  
nia strajk u  m ogą  d la  p rzem y słu  lód*' 
k ieg o  b y ć  w p rost fa ta ln e. ,

P r zec ią g a ją cy  s ię  — d zięk i uporo*1 
fa b ry k n n tó w —strajk  m ajstrów  wywołuj* 
w norm alnej produkcji L odzi olbrzym ^  
w p ro st k om p lik acje  i zaburzen ia . ' I ttł” 
go też  w zg lęd u  b y ło b y  n ad er p o ż ą d a j  
i" w skazane, ab y  sp ra w ą  lik w id a cji 
targu  z a ję ły  s ię  u om p eten tn o  czyn op  
Min. P racy  i O pieki Spoi. oras 
P rzem . i;;lia n d lu . Obserwator.

j s z a w sk ie — p u b liczn o ść  przep ełn ia  mod*1’ 
kina po b rzegi, żądna sen sa o ji i pornf' 
grafjl żeru. 1 i

P od ob n y  stan  rzeczy  ppowodoł»5' 
za p e w n e  u tw orzen ie  s ię  w  L odzi t. z'1' 
In sty tu tu  film o w eg o , k tóry  m a byó r <  
k om ą fil ją  w arszaw sk iej sz k o ły  filmovr?3 
(W arszaw a, ul. S ien k iew icza  8).

Z astan aw iającym  jea t Jednak fa**» 
iż  łód zk ie  kursa  film o w e  trw ać rn»J* 
za led w ie  8 m ies ią ce , p od ozas gd y  »°r’ 
m a ln y  kurs w W arszaw ie  l ic z y  się  * 
szk o le  k in em atograficzn ej conajmnioj 
m ie s ię c y . W arunki p ła cy  w  'łódzk'^  
In sty tu c ie  film o w y m  są  rów nież b. *?'

, górow ane i dziw ne: od  u czn ia  żąda  
ja k  o w p leow ego  10000 m k., ch oć  na roki*1' 
mRCh a fiszo w y ch  w id n ieje  frazes: „Nt0' 
zam ożn ym  b ezp łatn ie!* . .

P ozatem  op ła ta  m ie s ię c z n a  w yn^j 
m k. 8,oou (w  W a rsza w ie  —  ty lk o  
m k.), nie lio zą o  n iep rzew id zia n y ch  
datków  na „pom oce naukow e* itp.; 
to h orosk op y  (d ła  n a iw n y ch ) im ponuj^  
oe: po 8 m ies ią ca ch  „ stu d jów “ abs^  
w en cł InB tytutu o trzym u ją  m iejsca  
tra tn e w ... m ającej s ię  o tw o rzy ć  łód ź*1.' 
w ytw órn i film ow ej, lu b  w y sy ła n i be3 
do G dańska.

A Jednak ani p. D ero, ani p. 
charaki, b ęd ą cy  Jakoby p rzed staw ić}^ ;, 
m i firm  „N ordlsk* i  „G edanU" p

aifw zb u d zają  zau fan ia .
W prawdzie na kursa zapisało 

ju 4  ok. 100 osób. ale pr?owatają 
nich „posiadające speojaln# vl!Rr‘*1V  
zownętrane“ młode ^jjanienki i nief,w 

‘ dóma szantażu młodtisież szkoin«- 
i C i j  to przypadkiem ńle nowa * 
i ra, tym raz#ni... Rin«ffiat«j(a^o*Ji,i4
* Ś jg o b
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N » t ir o « if e h  w W arn aw l» .
W WayiMWte odbWo *!$ ubranie 

»ęsna cąionków Klubu Urzędników 
itwowycls w ateltcy. Klub llciy 1400 
takdw. W»dług »prawotdart ladlo- 

i|nl« Klubu BHf ebreei* bliako 30 ml- 
||»nów marab> dała prieesło milion 
|w*ty- Ilośó wyńłwanyćb obłaców 
l^mejłiyfa u? o potowy. Od «tycznia 
»• Klub ni« karty«!« s ulgowej «pro- 
*j*«ejł. Posatam uraadaono tabawy, 
•Wre cieszyły »1« wielki«» powodie- 
"Jem; wyeieetW pou«a»iąc«. Na prenu- 
®«ratę-piim poUktfib w?s«aę«ono pra«* 
•*ło 100 ty». xok. Ć*lofl?«©wł* mogH tai 
■oraystłć b«atf«tnie z 4« pf»m* fruncu- 
•Mch i odczytów w tym jęiyku Klubu 
»ancusko - polskiego, fcor*y«tając«go s 
tościny Klubu urzędników.

3klttdk«g csłonkowmk* uchwalono 
l^anłeść na rasie d o .500 mb. kw arta l
ne, a potem stopniowo podwyższać w 
•tiarę potrzeby. Uchwalono budiet 
Pr»ewidująęy pewien deficyt, który Jed
nak da eię unlfcnąó, gdyk postanowiono 
•®r«j«m podwylazyó c«nę obiadów, 
atóre eą głównym powodem deficytu. 
**Cuiemin dia członków Klubu preeka- 
*«no db  ściślejszego opracowania za
jad o w i i komisji zie lonej a 6 oeób. 
yo zarządu wybrani zostali pp. Daier- 
«nuwalti, Lubodzieckl, Zlotkowaki i Za- 
Wckf; do komisji rewizyjnej pp. Janów- 
•ki, Ju&zkicwicz, Nowicki, ««Indol i 
®*ymczak.

Pomoc dla ©repatrjantów.
j W  dniu S m aja od b ęd zie  s ię  w 
Łodai w ie ik a  k w esta  na rzecz- p o m o c y  
«»a repatrjantów  i na od b u d ow ę pow ift- 
*tt g ro d zień sk ieg o .

W e iy a tk le  organ izacje  ep o łoczu e , 
któr&by a o cb c ia ły  ła sk a w ie  w*i^6 udgia!
*  k w eśc ie  zech cą  aw róoić s ię  do kB. 
ło m a eza  L ip eck ieg o  w W ojew ód ztw ie , 
Pokój 18 oj. 2— 3 po poi.

K om itbi czy n i en erg iern o  nrzygoto*  
"'ani*, aby  k w esta  p rzy  jak n ajszerszem  
poparciu  «pi łe c z e ó etw a  w yd a ła  jak n aj- 
W spanlalsze rezu lta ty .

Kv ii.'i* t p o m o cy  dla repatrjantów  
zw róoił ej>i u j  M a g is tr a to w i ftad M iej- 
Bkich na obfeznrzo w ojew ó d ztw a  łód zk ie-  
8». z prośbą aby m a g istra ty  w sp ó ln ie  z 
k om itetam i pom ocy  d la  repatrjantów , 
2»rzŁ*ciziły‘2 l/iórk!} ili4 rzocz repatrjan*  
łów . (w )

R ióstnik i obsrpoliciiiiijsSer u s!ój) ba.e!n cy.
W e s o ła  k a r tk a  z  d z ie j ó w  r o s y j s k ie j  

o k u p a c j i  w  P o ls c o .

W 18« roku zjechała do Warsza- 
"'y, cif-szip a się już; naówczaa wszech
światową sławą znakomita tancerka, Lola 
"»'jiitez. Pu lawała ona siebie. za hisz- 
PunKt;, ur0( vf Andaluzji — aczkol- 

0k ściął« dochodzenia stwierdziły i 
®*‘>/.r.a-to już obocnic poczyywać za u- 
fctaiuri", przeszła ra  Świat w Szkocji.
. W drodzt; a Berlina do Petersburga 
t:ł; c< ii a zatrzymała się w Warszawie, 
Ku •' dyri-kcja teatrów rządowych za- 
! ' ' '  • j;t n.t cztery‘gościnne występy, 
nom.r. j c każdy po pięćdziąsląt duka- 
. ° ” . ' /.¿li 1,0 ' 1600 ówczesnych złotych 
PolSMCh.

l»wtłdzicstoifcylefenia tancerka od
haczała s q wyjątkową pięknością i 
^d ;.jękiem. Złośliwo owoczesne świę- 
l 1S/-ki, zgorszone aż nazbyt wolnym try- 

j'-j życia, zakiinały się na wszystkie 
ilości, że i.ol* Montez miała zbyt 

Wielkie i ])laikie stopy, aie brak ten dla 
“w.ykłych śmiertelników był zgoła nie- 
a°^iV.egttluy...

bo się gdzieindziej zwykle gapią
[chłopy,

miast nazbyt wielkie obserwować 
„ [’stopy,

, Powodzenie tancerki w Warszawie 
j . ł ,  wProt>Ł nadzwyczajne. Urzędowy 

' " ’ielbicieli tancerki stanowili: Mi- 
*ur'<ll̂ > (̂‘kit5tarz stanu Królestwa 

eolskiego, znany przemysłowiec Stein-' 
P t zaci10̂ u^ obywatel Szczuka i Jego 
«■Kscfciencja ¿aiunaówcząs wszechpotężny 
®a»iuesUłik Królestwa Polskiego, | 

s^kiew.cz, książę Warszawski i 
1'-r.vvvański.-
?k ł>(? i'*‘:nvSie'rnl)riędblawieniu.książę 

prosu Loię do gabinetu przy swojej 
!>l«dy tancerka weszła tani, oa- 

! eątną;, w otoczeniu swoich „preforisu“ 
•ejrzał ją  rozważ&Te od stóp do ¿łów, 

oaaawai ui*i da swojej ¿wiej;

moli} felieton.
K c g g  i j a k  u r s o z j fó  w  ty m  
roku w -Łodzi ś m ig u s e m ?

Wiceprezydenta miasta — kilkoma 
butelkami Baczewsktego, albo M ikoła- 
soha. Tak samo szereg innych dygnita
rzy magistrackich oraz prasowych.

Opmję publiozną w Łodzi—witrjo- 
lojem, Łby odjąć jej moiiność patrzenia 
na wszystkie bezeceństwa wieku paska

Kzeipików—krwią wieprzową—boć 
przecie własną jfrawo zakazuje.

P iek arzy  —-r o z tw o r em , dodaw anym  
do p ieosyw a , by s ię  prędzej potruli.

Ty en, k tórzy  o czek u ją  lepszych bru
ków w  Ł odzi, u k oń czen ia  budowy «m a
chu szkolnego przy u l. Z agajn lkow ej, 
u reg u lo w a n ia  spraw  teatralnych  etc. eto. 
— zim n ą w od ą  z lodem , aby się nie g o 
rączkow ali: k ilk a se t  la t  m o g ą  jeszcze 
póozekaó...

J e s jc z e  z im n ie jszą  w od ą  n ależy  
ob lać tych , k tórzy  oczek u ją  ładu i po
rządku w  P o lsce  przy d z is ie jszy ch  s to 
su n k ach  w  E uropie— przed rokiem  1W99.

P askarzy \ łap ow n ik ów — czarną k a 
w ą , ażeby w  niej p ływ ając  —■ byli tem  sa 
m em — ozem  są  w  sp o łe c z e ń stw ie — obrzy- 
d liw em i fusam l.

Ł od zian k i— czek o lad ą  i m iodem  —  
aby b y ły  J eszcze  słodsze!

N a u czy c ie li łód zk ioh  sm ołą  i w rzą t
k iem , aby nie b yli żyw em  św iad ectw om , 
Ile s ię  praw dy m ieśc i w  proiotarjackich  
frazesach  P P S -u  i aby n ie  s ta li na prze
szk o d z ie  M agistratow i łódzk iem u.

Całą Łódź — ca łą  W isła  w od y  ko- 
lo ń sk io i— aby w y trzeb ić  z m iłeg o  n a sze 
g o  grodu ohydne zapachy...

Ja kawo.

faramuslki.

generał
hrabia

Konferencyjo w Genui.
G ołki św ia t  d z is ie j śp iw o  A lle lu ja  
1 rod się b aw i po p ośc ie  i znoju,
Ino mozołym kipi se Genu ja 
W dcplomatycnym nnrzajonc sie 

[boju,
Zdaje sie n ie dbać o świncone jaje 

Ino se  baje.

Z ca ly g o  św ia ta  zjech a ły  tam  
[chłopy,

A  mindzy n im i kupa złotoustych, _

„Da, ana n ie  durna“, pom rukując to samo 
po francusku, pod adresem  tancerki.

Lolq M<>ntez obraził podobuy „trak
tament“ satrapy i odpowiedziała mu wy
niośle: „Jeżeli książę sądzisz, żeś mi po- 
wiedziuł coś nowego, to  jesteś w błędzie: 
słyszałam Już to sam o i  w Londynie i w 
Berlinie".

Powiedziawszy to, obróciła się na 
pięcie i wyszła z loży.

Rotkirch, rotmistrz źandtmnerji o -  
powiada w pamiętnikach swych o tem 
zajściu nieco «Inaczej.

Podług jego słów, po trzecim wy
stępie Loli Montez, na scenie warszaw
skiej, namiestnik posłał za kulisy swego 
ądjutanta, ażeby ten ją  zaprosił do loży 
księcia.

— Proszą, powiedz pau księciu — 
powiedziała Lola Montez •— źe, jeżoli 
chce mnie widzieć, to nie<h się pofaty
guje tutaj, do mojej garderoby.

Adjutant nie ¡wczytywał za wska
zane powtórzyć księciu słów tancerki.

— To jakąś czelna awanturnica, — 
zagaił relację swoją, ale w końcn koń
ców zakomunikował k s ięc iu -zaproszenie 
tancerki.

— Cóż robić, —. powiedział namie
stnik, — może zresztą ma ona słuszność.

Wyszedł ze swojej loży, udał się za 
kulisy ’i zapukał do drzwi garderoby. 
-Ent-rez!“ — rozległa się odpowiedź i 
Pankiewicz wszedł do garderoby, w któ
rej dwie pokojówki ubierały tancerkę.

Książe siadł i począł mówić cos do 
tancerki, ale co mianowicie, tego nikt. 
nie słyszał. Książe przemawiał dość dłu
go. Lola Muntez słuchała i wreszcie, 
sucho zapvtała go: „Ozy książę już skoń
czył?“

— Tak jeat, skończyłem i oczekuję 
odpowiedzi, - odrzekł Paskiewjcz, nieco 
zaniepokojony,

— Tak? A więc oto co panu odpo
wiem. Wszystko, coś mi pan mówił, 
wszystkie tekomnlcmenla i pochVbstwa 
słyszałam iuż wiele razy i mniemałam, 
że książę '<!«>/. mi możność wysłuchania 
czegośvbardziej rozsądnego.

Namiestnik zerwał si<; /. krzesła i, 
aie aa k i rfey obwiony, powrócił do *wcj

Którzy zbawiny> kujom Europy 
Chconc jogi wyprowadzić z nyndzy 

[do lat .tłustych,
Ałe, źle inoj że także i szuje 

Wlazły w Genuje*

Winc som tam śwoby. te woinne 
[katy

I kanalije cerwone ze Wsohodu; 
Jedni, posoki, chcom zburzyć tra- 

Iktaty..
Drudzy tys wichrzom, choć zdycha- 

[jom z głodu.
Włnc mogom akoje — te parsywe 

[oyrce—
Pchuońć na manowce.

Som tam 1 nasi z Skirmontem na 
[czele,

Gromadka mała, ale przecie dzielna. 
Wiemy, jakie ich powiędły tam cele: 
Niejedna troska o Belskę śmler- 

¡ielnu,
To tys z serc uasyoh mknie dzisdo 

[Cfenui 
Grom Ałlelui...

B ieg a o m  iy c y n ia  scerc  i gorące,
By się tam  braciom scynśHwie po- 

jwiodło.
A by zd ob ycy  przywieźli tysiące 
1 górnie Polski utrzymali godło,
By mogli wzmocnić przez swych 

[eynów wstęgę 
Polski potęgę,

— Co tam wogóleur&dzom w Genui 
Te przenojgrubse politycne ryby? 
Cy wszechświatowych ol-ez^lad- 

[nioni zbói—
Cy Ojców wojny zapaktrjoin w dyby, 
Cy znów  utopiom świat w wojny 

[pożogę?
— Pędzić nie mog*;... 

Wallnty Kuptybon.

id b i t  
K a l e n d a r z y k

Modne palta
asniskie w wielkim '» jbor*« 33.000, 
20.000, ]fl 900, 12 000, «8.000, 
Spódniczki siewlotowe 3,200, Blug- 
ki krt tonowe- 1.500, Bluzki batysto
we 2.200, Bluzki emmluowe 3.800. 
Szmachel i Roznsr, Łódi, Piotrkow- 

. ska 100 l filj» 18P;
Przez obiad otwarte.

D ziś  . A n eatazego  
Jutro Z m artw ych w stan ie  |
W schód sioń es. 5 m. 44 ! 
Zachód .  7 ni. 80 I
Wsclabd księżyca o ul i i j 
Zachód * 8 m. 45

leży,, dokąd też łia tych miast wezwał 
oberpolicmajstra Abramowicza i polecił 
mu „niezwłocznie uprzątnąć ową awan
turnicę“.

' Abramowicz, były oficer ułanów, 
sprawował jednocześnie obowiązki ober- 
policmajstra, tudzież dyrektora teatrów 
warszawskich, piastując dwie godności, 
nie mające oczywiście wiele wspólnego 
między sobą.

Abramowicz, wprzód zanim otrzy
mał od Jaśkiewicza polecenie wyeksmi
towania z Warszawy Loli Montez, miał 
sam z nią osobiste riichunki.

Zapadła ona głęboko i w jego po
licyjną duszę, wywierając na nim nie
przeparte wrażenie i pułkownik ją ł rów
nież dreptać za pełną temperamentu hlsz* 
pauką. Po jednym z -występów taucerki, 
Abramowicz zaprosił ją  do.swoj karety, 
podejmując się odwiezienia divy do ho
telu. . Loła Montez zgodziła się i zajęła 
miejsce w jego ekwipażu. Co tam za
szło — nie wiadomo, dość, że ktoś z sie
dzących wewnątrz szarpnął za sznur i 
woźnica osadził konie w miejscu.

— Wynoś się Pan stąd!—krzyknęła 
Lola Montez do Abramowicza. Stary ło- 
wełas usiłował tłomaozyć i usprawiedli
wiać się, ale baletnica dobyła z zanadrza 
sztylet, błysnęła mu nim przed oczyma 
i powtórzyła swe żądanie: „Wynoś się 
pan precz!*.

1  niefortunny pau oberpolicmajstcr- 
w siarczysty mróz, póiną' nocą, musiał 
sit* wygraTnolić z własnej kare*v i s?ła
pać po błocie do domu. Nie dość na 
tem, wypadek ten rozniósł się. po mieś
cie i cała Warszawa poczęła sobie dwo
rować z pułkownika.

Abramowicz ją ł szukać przyezepek 
do tancerki.

Kiedy Lola Montez wystąpiła po raz 
czwarty i" ostatni na 'scenie warszawskiej . 
z rozmaitych kątów sali teatralnej roz
legły s.ię‘świstania.' To rozmaite ciemne 

•ffgury, wynajęte przez Abramowie*», u -  
si bywały przeprowadzić, złośliwą demon- 

' strację," wymierzoną przeciw utalentowa
nej tancerce. Oburz;,.ia publiczność po
częła {)rotestować i w teatrze wszczęło 
się niebywałe gAmfpfcz-anle. Lola Montez

— Uroczystości kośolifrte. W sobotę
o godz. 6 wiecz w kościele iw . -lózefa, 
podczas zwiedzania Grobu Towarzystwa 
Śpiewacze Im. „MoniuBgSi“ wykona w 
pełnym zespole pod batutą Dyr. Al. Pę- 
dzimęża, najjdęknięjsze dzieła swego re
pertuaru kościelnego, mianowicie: - „Ot" 
Drzewo Krzyża** — Moniuszki wykonają 
połączone chóry; Żeński i Męski, aolo 
Baryton — W. Mokrosiński; „Cujus anł- 
mam“ wyjątki z „Stabat Meter“ - Ro»-
si!vi’ego wykona chór Męski; Solo Tenor-..
B. Majchrzak i W. Bulkiewicz; Bas S. 
Su flet.

— Od Wydawnictwa. Następny nu
mer ..Pracy“ z powodu Wietkiejnocy 
ukaże, się w e' wtorek JS b. m. o zwy
kłej porze.

—  Czerwony Krzyż na „święcone“. Od
d zia ł Ł ódzki, p ragn ąc u p rzy jem n ić  ś w ię 
ta ch orym  żołn ierzom , u rządza z w y c z a 
jem  d oroczn ym  „ św ięco n e“ w e w szy
s tk ic h  ezp ita la ch  w ojsk ow yob . D e le g a t
ki C zerw . Krzyża rozd ad zą  fcołnierzoai 
p a czk i, zaw iera jące  l  f. s łod k iej struoli, 
pół f. k ie łb a sy , * jaja , c zek o la d ę  i p a 
p iero sy . O góln y  k o sz t  p aczek  w yuiesl*. 
do m k. 250,000. N a ,ś w ię o o n e u d la  w e 
teranów z r. 63 w y a sy g n o w a n o  m k. 4s 
ty s ., t. 1. d la  k ażd ego rak. 2000. D la  
d z ie c i po p o le g ły c h  żo łn ierzach , p rze 
b y w a ją cy ch  w  , S tr z e sz e “ ofiarow ano  
m k. 25000, d la  s ió str  C zerw . K rzyż*  
m k. j  GOOO.

—  Wszystkie restauracje, kawiarni«, 
oraz cukiernie będą w ob yd w a d n i św iąc 
zam k n ię te . C zyn n ą  b ęd z ie  je d y n ie  w  
d ru gie ś w ię to  restau racja  w  H olenow lc, 
gd zio  S y n d y k a t  D zienm fearzy P J s k ie b  
u rządza p o d w ieczo ro k  to w a rzy sk i.

— Wycieczka nauczycielska. Śekąju 
Wycieczkowa Związku Polskiego Nau
czycielstwa Szkół Powszechnych urząda.i 
dla nauczycielstwa łódzkiego w czasie 
od 19' tło 24 kwietnia wycieczkę kraje 
znawczo-turystyczną do Bydgoszczy, Ko
ronowa; jezior lłyszcwskich i Torunia. 
Wycieczkę prowadzi p. Bronisław Szwaln .

— ^ałka z lichwą. Na skutek do
niesienia handlarza masłem, iż Warszaw-

uprzedzona przez swych przyjaciół, i  - 
szykuje się wroga dla niej manifestacji», 
bynajmniej uic wzięła do serca tu ; 
owdzie rozlegającego się świstania. Prze
stała jeno tańcayć i wyszedłszy na przód 
sceny, oświadczyła, że rozumie to do
skonale, iż nio szanowna publlcznoSć. 
pragnie ją  obrazić, ale, żc jest to dzioL 
rąk tego oto jegomościa.

1 Lola Montez wprost wskazał i 
palcem-siedzącego w loży  Abramowiczu.

Dopiefb wówczas rozwichrzyła sit; 
prawdziwa nawałnica w sali teatralnej. 
Loli Montez urządzono burzliwą owację, 
a pod adresem Abramowicza zewszą: 
rozległy się okrzyki: „Precz z nim! Prect!*

Kiedy nazajutrz Lola Montez ohcia 
ła wyjść ze swego pokoju, okazało *(<>, 
że przy jej drzwiach stoi na straży u- 
zbrojony policjant. Tancerka wszczęła. 
nim sprzeczkę i społiozkowala go. Qi> 
odpowiedział jej tem samem, poczem 
Lola Montez rzuciła się nań ze sztyle
tem w ręku. Policjant, dobył szablę 
pochwy, ale zbiegła się służba, tndzio* 
goście łfcotelow- i i udałe im się zapobiec 
przelewowi krwi.

W krótce potom  u kazał s ię  w  hotelu  
o ficer  żandarm ęrji, R aspopow , w sa d z ił 
tancerkę do pow ozu  i w y w ió z ł za  roga l 
k i W olsk ie .

Paskicwłcz zawiadomił cara Miko
łaja o całej tej skandalicanoj aferze, 
przemilczając zapewne swój osobisty w 
niej udział. Otrzymał w odpowiedzi list, 
w którym car pisał oo następuje: „Prsy

f oda p ięk n ej h iszp a n k i bardzo m n ie za -  
aw iła . W rząca krew ! Szk od a ty lk o , 

p o licjan t ją  p ob ił. M oże to p osłu żyć v.k 
pow od do n ow ych  p lo tek . Zabawno je s t  
i  to , ł o  n a si p ozb aw ien i m ózgów  przyja
c ie le  i  tu n ie  m og li pow *irzym ać s ię  o<t 
6kandalów . Z aw sze i, wezęd*i® przejaw i*  
s ię  ich rew olu cyjn y duch“.

Oto n a w et w czem  upatryw ał 
M ikołaj rew olu cyjn ego  ducha Pó<ak*w?
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frkle Ziem iański©  T ow arzystw o  M leczar
sk ie  [iłaoiło w maśliwni. w  W artkow ioaoh  
r.a fu n t  m asła  śm ie ta n k o w eg o  m k. 1,100 

i  tu  w  Ł odzi sprzedaje w  sw o ich  sk le -

E ’i  fon t tegoi m asła po 1,200 m k.—>% 
cena w y ty czn a  w y n o si ty lk o  m k, 

), urząd Walki z Liohwą stwier
dziwszy p ra w d iiw o śó  d on iesien ia  zaso
l i*  estrowa! 280 m w w  m asła  i rozsprze- 
diit między lu d n ość  po oante w ytyczn ej  
kr,A winnych pociągną! do odpowiedzial
ności za pobieranie nadmiernych cen.

— Konferenojs w sprawie Kasy Chorych*
W tb eo  rozpoczętej d z ia łiln o śo i R asy  
C horych, oraz w y n ik ły ch  z tego  pow odu  
niep orozu m ień  w różn ych  zaw oaaofc oo 
d c w p łacan ia  św ia d czeń  s a  reeoz Kasy, 
w celu  u jed n ostajn ien ia  w spólnej ak cli 
zw iązk ów  za w od ow ych , o d b ęd zie  s ię  
¡wspólna kon feren cja  zarządów  w sayst*  
Lich zw iązków  p raoow n io iyoh  i rob otel-  
czych . K onferenoja od b ęd zie  s ię  w e  
w torek  dnia 18 b. m. o god zin ie  6 po  
południu  w sa li R ady M iejskiej przy  
ul. P om orsk iej IG. (bip.) **

—  Szczepienie ochronne dzieci szkol
nych. N io za ieżn ie  ocL szczep ien ia  d z iec i  
urodzonych  w r. 1010, w y d zia ł zd row ot-  
moHci p u b liczn oj ’p rzystop u je  do s z c z e 
pienia d z ia tw y  bzkolnej w ilo śc i 80 tys. 
dzieci w p o rozu m ien iu  z od d zia łem  h y -  
g jen y  szk o ln ej. (bip).

—  W sprawie paszportów zagranicz
nych dla kupców. W osta tn im  c z a s ie  n a
p ły w a ją  do m in isterstw a  lic zn e  sk arg i z 
równych sfer  k u p ieck ich , z pow odu tego  
jfó, w ładze p aszp ortow e, staw ia ją  p rzesz 
k o d y  przy w y d a w a n iu  k upcom  p aszp or
tów  zag ra n iczn y ch , udającym  sio  za g r a 
n icę  w ce la c h  lian d low yoh . W  zw iązk u  
¡a tem  m in isterstw o  przosła ło  w ojew ódz
tw u okólnik, w k tórym  p o leca  w y d a ć  
zarządzen ia  p od w ład n ym  m u organom ,

' aby sp ra w y  p aszportów  za gran iczn ych  
d!u kupców  n ie le k c e w a ły ó , i po u sta 
len iu , fce p eten t r z e c zy w iśc ie  „ jo d z ie  w 
sp raw ach  han d low yoh , w y d a w a ó  p a sz 
p orty  w p rzeciągu  5 dni. (bip).

—  Egzaminy dla urzędników. M ini
sterjum  spraw  w ew n. p rzygotow u je  0 - 
becnio  projekt rozp orząd zen ia  do u sta 
w y  o s łu ż b ie  oyw iln ej, w ed łu g  k tórego  
urzrd n icy  reforendaracy m in. sjpr. w ew n. 
będą p o d la g a li egzam inom  prak tyozn ym .

—  Choroby zakaźne w Łodzi. W cza-  
• ic  od 20 m aroa do 8 k w ietn ia  za ch o ro 
w ało w Łodzi: na ty fu s  p la m is ty  10 o 
fiób (zm arły  2 ), n a  ty fu s  b rzu szn y  2» 
(zmarły 4), na czerw o n k ę  7 (zm . a).

G ruźlica w ty m  ok resie  zabrała  75
ofiar.

—  Echu kradzieży u bar. Heinzla. P o -
li.rtja tutejsza aresztowała niejakiego 
Kustrę, który przed kilkoma tygodniami 
dokonał wyprawy po brylanty w pałacu 
bar. Heinzla, nie "znalazłszy jednak bry
lantów, pokradł kilka kosztownych po
krowców i dywanów. Kustrę zadenuu- 
cjował kochanek jego.,, kochanki.

M a i r i f l t r a o l s . i e  A l l e l u j a l
By«. Fk OlMS.

BOBOTNIK BÓliZKl! Obl«oallśeU słot« RÓrw domy Indów«, pruoij dU ł»B»ro\»otnyob, tani ohl«b, mic»?,kanią dl» beadomnyoh, tramw»J 
nu III piętro. A dallitat«: niłdi$, brod, ohoroby sakaźn#, ał# bruki, wotiafryikl w parkaoh, puatkl w kasl# mlojaklej, policję na robotników, grobowo» 
pMiydenokto i raj dla — 4yd6wlll

T a n t r .  m c z y k a  1 « « ¡ k a .
Teatr Kiejskr, C sg ic ln la n a  63,

Jutro t. j. w n ied z ie lę  dn. lfl b .m .
« godz. 8-15 T eatr M iejski daje n iezrów 
naną kom ed ją  p. t. » C zy sty  Interes"  
Bu K ied rzyósk łego .

W e w torek  o godz. a po p o łudn iu  
dana b ęd zie  kom . Al. hr. F red ry  p . i  

Z em sta“ w prem jerow ej obsadzie; w ie 
czorem  o godz. 8-15 od ograną zo sta n ie  
kom ., c ie szą ca  s ię  w sezo n ie  n iezw y k łem  
j-ow odzeniem , p. t. „D zieje  * 3 a lo n u “
li .  W ro czyń sk iego .

40-letni jubileusz A. Zawadzkiego.

P rzp om in am y o m ąjąoym  s ię  ed* 
b yć d. .17 b. m ,  o g, 52 w p o łu d n ie  w  
0'eatrze M iejsk im , poranku ju b ile u sz o 
w ym  zn an ego , cen io n eg o  i s y m p a ty c z -  
s.ego a r ty sty  p. A rtura Z aw adzk iego .

Na w id ow isk o  to. b ęd ą ce  św ię tem  
40-letn iej p ra cy  scen iczn ej w y so c e  u ta 
len tow an ego  aktora i m o n o lo g lsty , z ło żą  
si«? d w ie k om edyjk i pióra ju b ila ta : „C za- 
row ne c h w ile “ i „D w a p okolen ia" , w  
w yk on an iu  pp Z aw adzkich , oraz „ S ę 
dziow ie*  — W y sp ia ń sk ieg o , odegrane  
przez a rty stó w  T oatru M iejsk iego. f

N ie  w ą tp im y , Ze p u b liczn o ść  łódz-j$ 
k a  sz c z e ln ie  zap ełn i w idow nię* d a ją c / 
t#m  dow ód sym p& tji w zg ląd em  jubilata! 
który w c ią g u  d łu g ich  la t  sw ej praoyfl 
»Niezmordowanie sz e r z y ł w P o lsc e  i za 
gran icą  k u lt dla p o lsk iej mowy i dia 
p o lsk iej sztu k i.

Zo ew ei strony redakoja »Praoy* 
t le  p. Z aw ad zk iem u  w dniu Jubtfeueau 
Mrrd«02ue: ad u u lU s  anso*.

W Tow. Śpiew. Im. „Moniuszki1.
P ra w d ziw ą  u cz tę  a r ty s ty o z n ą  p r z y 

g o to w a ło  d la  sw y ch  sy m p a ty k ó w  I 
C złonków  K ółko D ra m a ty czn e  Tow. 
Im . M oniuszki pod sp r ę ż y s tą  reżyserja  
artyB ty d ram utyoznego A. G óreckiego  
na dni św ią teo zn e  w sa ii w łasnej przy  
u l. O grod ow i) nr. 34, m ian ow icie: w 
n ie d z ie lę  o godz. 6*ej po południu ode
gran y  zostan ie  w sp an ia ły  dram at h isto 
r y c z n y  w  3 -ch  aktaoh p. t. „Grom Ma- 
c ie jo w ick i“, w p on ied z ia łek  o godz. 8-eJ 
po połudn iu  pow tórzony zostan ie  „Grom  
M aciejow ick i“, w ieczorem  o god z 8-ej 
odegrana b ęd z ie  „Czuła Struna —  op e
retk a  w 1 a k c ie  i „S w a ty " —sztuka lu  
dow a w 2 aktach  ze  śp iew a m i i tańcam i.

Koncerty Orkiestry Filharmonioznej.

W  n ied z ie lę  o god z. 12 W' poł. od
b ędzie  s ię  poranek ńu izyozoy pod dyr. 
Br. S zu lca  z u d zia łem  p ian istk i MarJi 
D ubnerów ny. N a k on cercie  popołudnio
w ym  teg o ż  dnia w y stą p i po raz osta tn i 
słyn n y  w io lo n cze lis ta  A rnold F o eld esy . 
W  program ie sym fon ja  V Il-a  B eeth o y e-  
na. D yrygu je  Br. S zu lc .

W p o n ied z ia łek  o god z. 12 w  poł. 
o d b ęd z ie  s ię  poranek m uzyczny pod dyr. 
Br. Szu loa z  u d zia łem  p. S k ow roń sk iego  
(trąbka). P o n ied z ia łk o w y  konoert abo
n am en tow y  b ęd zie  b en efisem  dyr. Bro
n is ła w a  S zu lca . W  k on cerc ie  b en e flso -  
w ym  w ezm ą udział: e łyn n y  n asz tenor  
b oh atersk i Ign acy  D y g a s  ł zn ak om ity  
sk rzyp ek  M. P iber. D zia ła ln ość  arty
sty czn a  dyr. Br. S zu lca  aż nadto je s t  
dobrzo znaną naszem u ogó łow i, aby s ię
o  n iej rozp isyw ać.

ftfera wojskowa,
W związku z podaną przez nas 

wozorąj notatką o aresztowaniu w 
Łodzi por. Henryka Ankersztajna, 
dowiadujemy aią, ż e  młodalutkl ofi
cer zajmował zbyt odpowiedzialne, 
jak na swój wiek, stanowisko ofi
cera gospodarczego jednej z insty- 
tuoyj wojskowych w Warszawie. 
Dzięki młodzleńozej swej lekkomyśl
ności i latwowiernośoi por. Henryk 
Ankersstajn zaplątał sie w aferę 
pieniętaą, której szczegóły i współ- 
Winowąjćów ujawni niewątpliwie 
śledztwo sądów*.

Podwieczorek Dziennikarzy 
w Helenowie.

Podwieczorki urządzana przez Syn* 
dykat Dziennikarzy Polskich w Łodzi 
ajednywaję sobie w sferach towarzy
skich naszego grodu coraz szersze koła 
zwolenników. To te l zapowiedziany na 
drugi dzień świąt czwarty a kolei pod
wieczorek budzi ogromne zaintereso
wanie, zupełnie zresztą uzasadnione, 
gdył program tego F.va o clocku ob
fituje w bardzo liczne atrakcje arty* 
styczne« zwłaszcza budzi zaintereso
wanie wielkie zapowiedf występów  
pierwszorzędnych sił artystycznych war
szawskich, oraz tańca po wykonaniu 
programu.

Tym razem Podwlefzorek Syndy
katu Dziennikarzy odbędzie się nie w 
Teatralnej z powodu zamknięcia restau
racji, a w drugim dniu świąt w sali restau
racji w Helenowie.

B ilety są do nabycia w cukierni p. 
Qostromskiego, w dzień podwieczorku 
przy wejściu ne salę.

Z iflcla organizacji il P R
Dzielnica Górna.

D n ia  I b b . m. o godz. 4-ej po poł. 
p rzy  u l. KątneJ nr. 2 o d b ęd zie  s ię  p o-  
sied sa n ie  Zarządu D z ie ln icy  Górnej.

K om unikat.
W  p on ied zia łek , dnia 17 b. m ., o 

god z. 9 i  pój rano w  k o śc ie le  N a jśw ię t
szej Marjl Panny odbędzie  s ię  N A B O - 
ŻBNSTW O, zakupione przez rzem ieśln i
ków  m urarzy— w szy so y  m urarze w in n i 
s ię  s ta w ić  p u n k tu aln ie, j

Z giełdy warszawskie).
W czoraj i dziś z powodu' świąt 

nieosynn».

List Walentego Kurdybona.
Wlelimożny Panie Rydaktorsel
Poazyia to choroba,
Gdy se cłek w niej upodoba, 
Choćby orgje nlescyńść miewsł, 
To, posoka, bedzie śpiewał.
Tak sie rzecy majom i" ze mnoi# 

Choć poezyjo napendziła mi do dunftts

fłoctycnyj bidy, choć sie zaklonym, z* 
uz poetom nie bede, jednak wiosna, *  

przedewszyćkiem ’Alleluja Wielkanocn# 
tak mnie rozebrało, ze list dzisiej»f 
przeplatoł bede wiersami.

Dziś, przy tak wielkim świrtcis»

Crzy tradycyjnym jojecku muse Wort»,« 
ochani moi Cytelnicy, złozyć życynla-

O), tycynlal...
Stery razy do roku iycom  se i*** 

dziska.
Stery razy .serdefinie" dojom sobki 

pyska«
W iminlny, w Wlelijom, w Nowy Ro* 

i w końcu 
W W ielkanoc w uno-świnto, iw iont 

wszelakich słońcu 
Dzisiej wiośnie Wielkanoc i grzu*’ 

Alleluja —
Duch zrywo sio ze zimi i w pod' 

niebie buja;
Bo choć trosk i kłopotów pleśń t*  

nfe zagłusza,
Jednak w cłeku rzetelnie raduje 

sie dusza,
Takie cuje un w aobio ogromne 

wesele:
Jakby mu w sercu grały ze śtei? 

kapele.
Toć u mnl# som kłopoty, iuna  

dzieci trójo —
A jednak tak mi raźno, gdy i 10 

Alleluja, .
Tyle  cuje podówcas porywów 1 

chyńci —
Jak ludzie, co ze scynścio son»

wprost wniebowzjncj
Toć Chrystus, Pan nad Pany i Kro» 

‘ponad król®, 
Przeżywszy na tym świecie wszelkie 

ludzkie bóle, . 
Choć um arł śmierciom cłeka1 I J® 

un legł w grobi«, 
Zm artwychwstał dzisiej rano w 

włosnyj Osobie 
Dajonc przykłod, ze i my po ¿nner

— udręce 
Tak samo zmartwychwstaniem *  

chorągiewkom w
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A przy tytn niech sie zwałom na Wos
scynścla góry,

N iechaj zniknom % c ó l. Wasych trosk 
wszelakich ehmury.

O b y śc ie  jus w życiowy} nie brodzili
mynce,

Byście się zawdy culi, jak jajko p riy
szy n ce ,

I  byście vr unym scynśclu— przy Boskij
pomocy — .

Dożyli w cerstwym zdrowiu aetnej Wiel
kanocy.

Z ycliw y
Walinty Kurdybon,

To tyz w walce o chlebek na życie boisku 
R»dbym z Wami Iść zawdy w braterskim

uścisku.
Hano dziś przy dsieliniu świnconygo

jajka
Chclołbym wmówić, ze lo s  Was, to jes

ino bajka,
Lec mi nie uwierzycie, bo Wos nadto boli 
Zyć mindzy prsemoznymi w cinskij zawdy

roli.
A le co tami... Słyaycle? alielujne dzwony 
Roznosom pieśrt zwycięstwa na wsze

świata strony. 
A llelu ja to hejnol tryumfu i chwaty,
To zwiastun, ze Zło smogom wreście

Ideały,
Ze w myśl tego, co wiescom wcions

n ie b lis c y  gońce 
Sprawiedliwości musi zaplonortć nom

slortce, —
Za chcywość, samolubstwo, orgija wy

zysku
Utucone, jak wieprze, na nasym ucisku, 
Te hyjeny wszelakie za swych zbrodni

tyle
Musom kiedyś ledz wreście w zapumnl-

nia pyle...
Niech Wom Bóg daja zdrowie tyn skarb

ponad skarby —  
Z niem tylko wyrównacie «wygo losu

garby.
Odzie zdrowie, tam i siły , i tam życia

radość,
N aw et tam, gdzie iycyniu los nie cyni

zadość.
Jeżeli ino spreyjo ukochane zdrowie, 
Tam  ale znartdzie śród troski zadowolirt

mrowie.

Pewna oznaka.
Gupiki: Panna Julja Interesuje się tera» 

mną o wiele iywiej nli dawniej.
Cblapski: Skąd wiesz o tom?
Gapski: Z zupełnie pewnych oznak. Kie

dym i«J d&wniaj co ciekawego opowiadał, i!e- 
wałn pJfló do azeóeiu razy w elągu kwadransa 
obecnie zad zlewa dwa lub trzy razy najwyiej.

Surowy.
Iniyriler: — No, Wojclaebu, znów kolej 

przejdzie w poprzek waszego podwórza.
Wojeieob: — Błyszaintn, słyszałem. I ze 

tez nio na to nie można poradzlól Jedno Jeno 
powiadam od razo, po 8-ej wieczorem za nio 
wrót nie roztworzę.

Bujne szczyty.
—r Co jest szczytem ezeinośei?
— Gdy ojolec szeielorga dzieci wyraia’ 

radoió ■ narodzin trojaczków.
— Co Jest szcsytem niewinności,
— Gdy dziewczyna zarumieni się na Wi

dok nagich skał. *
— A co szczytem roztargnienia?
— Gdy amoknięty przyjdzie do domu s 

parasolem 1 połoiy go do łóżka a sam w ką
cie stanie..

•* Wom tu dtislej lycyć — proletary* 
jusze?

Chciolbym wloć w te iycynia calom  
. M swojom duszę,
h nocarze od miota, rówieśni myj doli, 
w  ci Jo dokumyntnie, co Wos. bardzo 

. , boli,
1 “ *• lak mindzy Wami tyn ów z bidy

fcutko tyz je« dola Walka Kurdybona,

— Jeieli ojon twemu poiyezyłbym 660 
marek i  warunkiem spłacania po 76 mk. rocz
nie 1 łleby ml po trzeek lątaeh jeszcze eU| 
nalciało?

— S00 marek.
— Źle!!
— Alei paale profesorze, ja przedei»»- 

jego ojea znam!..,

Dr. L. PRYBUL3K!
S p e c ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, we
nerycznych, mocsopłoiowyel

leczenie św iatłem  
(lampa kwaroowa) 

od »—21 6—3 od A—5 dla Pa* 
ZAWADZKA *  L

II! Ważne dla Panów!!! *«• *1, Zakłady dekarsko-falacharskie
|  * asfaltowe '

I I 5 i 3 t  âna Mącfńskiego
i i l f f  0l  ̂ r0^D 

H  Senatorska Jte 18 (róg Słowiańskiej).

t3? ^  Firma wykonywa i poleca: t r w a łe ,  saecsel- 
rl Ifj f " ' n e  p ok ryc ia  d achó w  papą dachową, 
JM v ~  ¿acj15w]ią> blachą i t. p. K o n se rw ac jo  
¡■’j d ac h a  */. Roboty b la c h a rsk ie ,  budowlane i fabryczne. 
f|i| Roboty a s fa l to w a  w najszorszym zakresie. —- — — — 

Wzorowo urządzony warsztat blacharski. Własna wytwórnia asfaltu i prze
bij ’ tworów ze smoły kamiennej. ,
eJj? Na składzie stais papa (fachowa, smoła. i wszelkie dodatki dekarskie-

I' IIIIIIIMIIIIII l llll I llll IIUH i lOTUT TTi TI1T ~
L ecznica  ch o ró b  zębów  i  |  t 7 ^

j Lekarza-dentysty H. PS1USS i  1 iM 3S !O fl
143. Piotrkowska 145. i: I •

li B U F  Dla k la s y  ro b o tn ic z e j. TKSSf 1 1 a-m2 h  B T>rOW£
|  2 a  p l o m b o w a n i e  sraz  w p r a w i a n i a  z ę S i i« »  | j  I  Cenniki w Łęczycy I 
|  o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y ,  s s m s b w  i  I- .0 --- ;__

Mamy z a szczy t zaw ladum ió Szanow ną K lijen- 
w‘1%, i e  tan io  i e leg a n ck o  p od łu g  najnow szej m ody  
rootna s !q ubra<i

w Jarmarku Łódzkim
Robota ie s t  w yk on yw an ą  pod sp ecja ln ym  k ie 

runkiem d yp lom ow anego m istrza sz tu k i k ra w iec -  
kif,J pana ia n a  K oiu b iń sk iego .

Garnitury na zamówienie wykonywa si(} szyb
ko i starannie.

Ceny z materjałów własnych
o d  3 9 , 0 0 0 . —  d o  6 5 , 0 0 0 . —  M p .

2 powierzonych mnterjaiów za robotą wraz z dodatkami
od f 4 , 3 ^ 0 . ~  do 3 5 ,0 0 0 .— ^ p .

"Wielki wybór gotowych palt i garniturów sezo- 
n“wyoh własnej roboty, męskich, damskich i dzie- 
oiunych.

Zurnale paryskie i londyńskie!

CHRZEŚCIJAŃSKI JARMARK ŁÓDZKI
P i o t r .  o w s L a  K r. 4 4 ,  I - s z e  p ię tr o .

Dr. CHYLEWSKI
Główna 61, róg ul. Kilińskiego
Choroby k o b ie t i akuuzerjtt 

Przyjmuje od 9—10 1 6—7.

D r. m etí,

rr Piotrkowska Nr. 26.
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczopłclowych 
Leczenie sztueznem słońeett 

górsklom.
Od 12—2 1 5 -8 . Panie 4-S.

Niniejszym mam zaszczyt zakomuniko- rs: 
wać Sz. Klijenteli, iż po powrocie 7, wojny
europejskiej otworzyłem przy Składzie Nasion M
dział kwiatowy pod" kierownictwem znanego |ml
króla bukleclarzy ;!r;

Polecam kwiaty, wieńce, dekoracje oraz 
Nasiona zagraniczne i krajowe pierwszorzęd
nych hodowców.

Z poważaniem
•  I .  S fe o ro  ió s k i

Konstantynowska 37. oraz wszefkle towary wchodzące 
w zakres branży tytoniowej.

Dla handlujących największy rabat poleca

S .  L e w a n d o w s k i
S ie n k ie w ic z a  4 8  róg N aw rot.

skórzane m ęsk ie , d am sk ie  i  d z ie c ię c e  
(7000 par) n ad esz ło  w  ty m  tygod n iu .

CENY KONKURENCYJNIE NISKIE od 4 ,5 0 0 -6 .5 0 0  Marek za parę.
S p r z e d a ż  w y ł ą c z n i e  h u r t o w a .

t a l i a - E d w  E s t i i a i i  [ s p i a t l e n
Oddział Łódzki 

ul. Piotrkowski» 111.

Lecznica lekarzy specjalistów
M. P io t r k o w s  ka 17 (drugie podwórze) 

Przyjm uje chorych w e w szystkich specjał- 
. nościach od godz. 9 do 6 po poi. 

Operacje i opatrunki otumowe.
Cena za poradę 300 mk. js K o rz y sta jc ie  z  o k a zji i*:

| |  W yprzedało  po nizklch cenach  ^  
jipj na  n ad c h o d zące  św ięta  |
f : -  W I E L K A N O C N E  f
i»  w ie lk i za p aa  g o to w ych  W
f ; sukien, spódniczek i bluzek. , 1  
^  Chrześcijański Dom | |
y  gotowych ubiorów damskich |j

| A . -  C a b a n e k i
ul Napiśrkowskiego łfe 49 (dawn. Staro-Z arzew ska) J |[  

} ,r  FILJA: Piotrkowska >6 275. H

Í ^ a g a 2 y n  

k o n f e k c j i  d a m s k i e j
N r .  iQ 3

**«• f i  i t r k o w s k - D  
£ 0 9

Tolíf. 5.43 SS

Prosimy
Pnń i Panów obejrzeć naszą wy
stawę i nasz wielki wybór 
wszelkich materjałów wiosen
nych i letnich,

nTkanlna P o lsk a “
ul. P iotrkow ska 175.

POLECA 
"  WIELKI WYBÓR:
Bluzek,. Sukien, Halek,

Szlafroków, Bielizny etc.

lJ Ii Z Y S T Ę P N E.



„P »  A C A* -  1« łcwtetnla »*2*. NI 10*__

Od niedzieli dn. 1(> kwietnia w F eS k i ś ^ i ą t e c z n ^  p r o g r a m

KRÓL  B O K S U
( B o l i a ! © r  d n i a )

Niezwykły dramat sensacyjny w 7 aktach. Niewywale tricky! Karkołomne atrakcje. Oryginalny metch bokserski!
Wspaniała wystawa. Niezwykłe produkcje cyrkowe! sf'

Początek o g. 2 -ej. W ejścio dla m łodzieży dozw olono.

1
K L I T K O

ul. Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych!

P o  g r u n t o w n y m  r o m o n o i e ,
W i e l k i  K sp o g p a m  ś w ^ l e c z n y !

BOB JOHNSON
P ogrom ca  x

Ceny m iejso  ntek le, d la  U rzędników  P ań stw ow ych  zn iżk a  o 50 proc. z w yją tk iem  sobót, n ied z ie l i św ią t. 
P o czą tek  przedst. w  soboty, n ied z ie lę  i św ię ta  o god z. 8, w  dni p ow sz. o 5 p .p ., o sta tn i sean s o 9.15 w ieoz.

Największe w Łodzi

Kino JP Iir
Konstantynowska 16.

„CORSO"

&

W  n ied z ie lę  dn ia  16 i w  p o n ied zia łek  dnia  17 k w ie tn ia  i dni n astęp n ych .

* \ ^ T ± o l l Ł i  ś w i ą t e c z n y  p r o g r a m l

Człowiek, który sprzedał swój cień -m*
powleśol Adalberta Chamiso. W rola oh głównych: Paweł Wogoner i Lidia Salnionowa.

[zlane dotychczas aa ekranie kinematograficznym.

Ol u  o  -  V  a  d  i s .
Ł UWAGA: W powylssym obrazie reiyserja 1 teobnlka niewidziane dotyohozas ua ekranie klnematografioanym.
A n n n o • 29 1 28 kwietnia. Na ogólne żądanie pub lcznoścl 1 
r im ,  Jlo. Tylko 9 dni. :------Nowa kopja.

»smyka Sleakiewlcza m.
Początek w dnie powsaodnle o godz. 5, a w niedzielę i święta o godz. 2 po po!.

Zielona 2.
„V? SZALONYM POŚeieUProgram 

świąteczny
'W zru szający  dram at w  0 cz., o sn u ty  na t le  aw an n ira iczyoh  przygód. W spania ła  gra! B ajeczn a  w y sta w a !

P. U. Z. A, P. P. •
Komisja Włókiennicza
Łódź, Aleja Kościuszki Mk I, III p.

og!a<

P&ZElnrtG Ni 8
na sprzedaż:

przędzy b aw ełn ianej, odpadków baw ełnianych  
szarp an ych  i n ieszarpanyoh.

O ferty z pod an iem  cen y  lo co  M agazyn K om isji W fóklenntozeJ, n a le-
B lurze K om ląji najp óin lej do

]szym

w in n y  byó a ło lo n e  
aioa^f NI 477, n ąj-

", K. kTp.

ży c ie  o stem p low an e, w in n y  byó sk ład an e  
dnia 22 k w ie tn ia  1922 r. w łą czn ie .

W adja w  w y so k o śc i io  proo. o ferow anej su m y  
do P. K. K. P . w  Ł odzi na rachunek K om isji W łók ien n i 
później do dnia  22 k w ie tn ia  1922 roku w łą czn ie . P o k w ito w a ń  z P, 
p rzed staw iać  n ie  potrzeba.

O twąpcie k op ert n astąp i w  B iurze K om ląfi W łó k ien n iczej w  dniu 94 
k w ie tn ia  1922 r,, o go d z . 2-ej po poł., poczem  n lezw ło o zn ie  zarządzony zo
sta n ie  p rzetarg  u stn y , poczyn ając od n ajw yższej cen y  o fertow ej.

W  przetargu  ustnymi w ezm ą u d zia ł je d y n ie  ci o feren ci, k td n y  o fia 
rują w  p rzetargu  o fertow ym  oztery  n a ‘

P rzem ysłow cy , którzy przerabi« 
będą m ieli w arunki u lg o w e . W arunki 
z łożen iu  trterty.

Próbki, inform acjo i szczeg ó ło w o  w arunki— w  B iurze Kom ląji W łó 
k ien n iczej od go d z . 9 -ej do l l - e j  w  dnie p o w szed n ie .

n a jw y ższe  ceny.
lali b aw ełn ę  d la  Komłąt) W łók ienn iczej, ' 
k i przetargu  w in n y  byó pcdpV**a* przy

■ J

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegark i, p ierśc ion k i, k o lc z y k i— 
najtaniej kupió m oina:

B rzezińska 10, JAN PLACEK,
Przyjmuje się wszelkie reparacje w zakres Mgar- 

intetrzowstwa 1 JuMleratfra wohodząee.

Koszule rrtąskie, 
Bielizną damską; 
Trykoty letnie, 
Torebki damskie, 
Kapelusze,
Krawaty,
Czapki,
Tewar tylko w wyborowym 

gatunku,
poleoa

A-SpotfenMcz
id. Piotrkowska 150. 

uL Konstantynowska 26.

Choroby skórne I w e n e r r a

Dr. LEWKOWICZ
K o n stan tyn o w ska  12

©d9 —l l o d O —3 wleoa.# 
Panie od 5 — 0 po pot.

Dr. med. BRAUN
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór* 
nych, m oczopłciow yoh. 

Przyjm. 10—1, 6—8, panie 4—4 
Południowa 23.

Lekarz-dentysta

Feliks SEiOEHGART
Zawadzka 19,

i  przyjm . 10— 1 1 3— 7 
prócz n ied z ie l i św iąt.

Doktór Hudyo.

A. Garnitur ££!**
lustra, blaiko, otomany, 1«**®̂  
krotno, atół, krzesła, l£Z*T>*®T 
ki wyprzedam Unio, PlotiW*! 
s .a 283-3.________

Kołdry watowe ■
I puchowe, oraz bi»Hzaę wfji 
fciaiu tanio, Sienkiewicza 8-5, tfi- •> 
Konkowska. 0»4^

Mesman Wanda zagubiła t**. 
pert niemiecki. wydaRf, j  

NowosolneJ.
AT owak Stanitław zagubliT^J 

beatomtnoweg* «rloptt, 
dan  ̂w Włocławka. Mi

Mowak
-i-' heita____ ________

____________________ 901;

Piarina,
Chodkowaklego, Sie«klcwic*»>

P. Szewcom S$£&
kie, twarie. sznurowadła,
P ŝtę de obawia, kordonek, °l* 
nliło, wszelki* dodatki s**?j, 
kie, wielki wybór zelówek j*. 
akia Towarzystwo Handlu »*■, 
rami w Łodzi, «1. Plotrko#'*. 
M 93>_________________ 9 g 2

Pietrzak Eugtenla zagnbiU t1 
azport niemiecki, wydany , 

ŁodaL 9ife2

Eug, Zeligsonowa Potrzebua J¡¡2K®¡¡

Dr. SZUMACHER
Wielki wybdr damskiej 
I dziecinnej konfekcji, 
jak  równie! damskiej 

i dziecinnej bielizny.
M. GOLDSZTAJN,
tióź, talsslpswska I.

choroby ek6rne 1 wenerroine 
Oflds. przyj.: 6—7, w nledJk,

lwięta od 1 1 —1 pofpoŁ 
BENEDYKTA ~I.

KASZA SPBCJALNOŚd 
Sandałki,
Pantofle domowe,
Pantofle płócienne. 
Peter»!};« i Szmolke,

plotrkopska 93.

przyjm . ul. 6 Sierpnia M I
(Benedykta) od 10—X

Chor. k o b iece , skórne i w o-  
nerycz. (kob iety). U suw a
n ie  w łosów  z  tw arzy e lek 

trolizą.

Chrześcijańska ¡i“«“1*
Towarowa pod firmą .JARMARK 
ŁÓDZKI* wlałc.: Bronisław Jago» 
da. Polecam najtaniej modne do 
■ezona ubrania, palta męski«, 
damskie, dziecin»«. Towary weł
niane, szewioty, kamgarny, aa 
ubrania i spodnie, bostony, eu- 
kna, korty I gabardlay, wełny 
damski*, batysty, «tarniny, wo
ale, bieUza; dim>k% i męską, 
•hustkt, pończochy, płótna, tyki 
poiclelówe, oajjl l oksfordy w 
dobryck jjatunkaoh i kolorach i td. 
Łódi, ul. Piotrkowska J6 44. 
UWAGA: Jarmark lódzkt tylko 
B« Nem piętrze, który niema nie 
wspólnego ię  «klepem na parterze.

■a 9. 977-

Sprzedam sklep
natychmiast przy fabryce *  ^  
blsszkowiez po«r*da objęci» 
nowtuka dozorcy przT Fabr^ffi. 
Utefańczyk Józel aagubił p3,‘ 
^  prt niemiecki, wydany w Ł 
dzi t kartę beiterminoweiro 11. 
lonn a P. K. U.

zafrob"
nismiecai,

Psństwowy,

fTtarczyńskl Kazimierz 
•*- paszport niemiecki, 
w Ł?dzi.__

Urzędnik
ny, lst -28 pragnie ebjsć r®** 
leśniczego zsra> lnb od 1 lip6* . a  
Laskowe oferty pod »Urzęii» .
pro«7« «»flrfać 4e admla.
yaginął pioa rasy ŵ Jcsej,
^  szaniec, wabi się Bryś- *■ 
lazca zechcę odprowadzi« 
grodą na Nawrot 9 Sf.lg_£~.

H frtaw oo XMtJftí W aiaw ^ dik l N .P .Íj. »  Łódsi.'* ^oetoM w idsatani JKw* Jrutiuá I* Redaatof c  U po wiaüxiai t y  «FA  W tí ¿  UKBAWÍÁíi


